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Z walki o refermę wyborczą. 


O reformę wyborczą do parlamentu w tym 
duchu, w jekim przeprowadzić ją pragnie w 
Austryi rząd i większość Izby poselskiej, roz- 
biła się przed laty sześciu t zw. „koncentra- 
cya demokracyi*. Przy zasadach jej politycz- 
nych wytrwała jednak demokracya zachodniej 
części kraja, na jej podstawach w pierwszym 
rzędzia Kraków wybierał posłów do parlamen- 
ta, punkt oparcia zaajdywaiy wreszcie te ZA- 
sady w naszym dzienniku. Posypały Bię za to 
na „Nową Rełormę* gromy oburzenia, banicye 
ze związku narodowego i t. p. Przyzwyczajeni 
do perfidyi konserwatystów, do których nieste- 
ty zbliżyła się wówczas część demo- 
kracyi, przetrwaliśmy burzę sześcioletnią, przy- 
znajemy otwarcie, bea wielkich wysiłków, a je- 
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nia demokracyi naszej — mojem zdaniem — robotę tam za kulisami i „pro foro publico“ od- 
szukać należy w zasadzie solidarności Koła pol-| czuwają instynktem szerokie masy, odcznwają 
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patrolem wojskowym. Liczne grono podikowych w Warszawie; d) O najbliższych 
strażą odprowadzono do cyrkułu. Takie zadaniach Związku akademickiego; e) O wol- 


skiego“. 
Twierdzenie to motywował poseł Grek mię- 
dzy ipnemi następującym zwrotem: 
„Demokracya, należąc do Koła polskiego, ko- 
pała sama grób zanfaniu, jakie potrafiła sobie 
zdobyć zasłagami, na wszelkich polach życia 


ldwnuznaczność i przeczuwają dalsze sztuczki — 
teraz mamy odpowiedź, dlaczego agitacja tak 
groźny przybiera charakter”. 

Mowca, jak wiadomo, oświadczył się za po- 
wszechbem, równem, bezpośreduiem i tajnem 
| głosowaniem. 


liczne grona grzecznie mówiąc „odprowadzane“, | 
to obraz, spotykany nieustannie i codziennie, to 
ci bezimienni, których nieraz potem nie ujrzy 
ludzkie oko, mie usłyszy ich ludzkie ucho. — 
Niedawno byłem na żałobnem nabożeństwie za 
duszę.. tak dobrze nieboszczyka, jak żyjącego. 


nych wyższych szkołach i o ladowych uniwer- 
sytetach; f) O stratach, poniesionych przez 
członków Związku i g) O centralnym komitecie 
i Związku związków. 

Pierwsze posiedzenie otworzył prof. Karie- 
jew, zwracając uwagę, ża głównym celem obe- 


społecznego i politycznego. My demokraci by- 
liśmy bowiem skazywani na tajną walkę; na 
klęski bez współczniących ech w społeczeń- 
stwie, na klęski nawet bez chwały. My demo- 
kraci, chcąc dia kraju, dla miast, dla spoie- y 
czeństwa swego przecież coś, choć drobiazg Warsza sa. 31 stycznia. 

wywalczyć, musieliśmy składać hekatombę naj- j(Przyceyny zamknięcia szkoły Siorzputowskiego. — Aro- 
lepszych naszych lndzi; musieliśmy podejmować |sztowania po *waiach i miastach, — Potwsrne groźby 
się roli „Koncepts praktykantów* konserwaty- gep.gubernatora woj. w Kielcach, — Rozstrzelany). 

stów, by tą drogą przynajmniej coś przemycić;| Zapytywałem osobiście p, Sierzpntowskiego o 
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dynia z wiarą w zasadę polityczną, którą za | musieliśmy w obronia obcych nam wniosków | przyczyny zamknięcia jego gimnazynm, przyto- 


jedynie godną demokracyi polskiej uważaliśmy 
1 uważamy. 
Dzisiej jesteśmy świadkami odwrotu tej 


szargać umysły nasze i opinię". czone przez władze. Odpowiedź brzmiała: 1) za 
Mowca przeszedł następnie do kwestyi ra: |nieporządki („bezporiadki*) wewnątrz zakładu, 
skiej i twierdził, że dziś tylko z demokracją |2) za włączenie do programa nauk mineralogii, 


części demokracyi, która przed sześciu laty iruską trzeba mówić, bo tylko z nią naród ru- higieny i historyi Polski, przeciw której główne 


zlękła się powszechnego głosowania, i dla chwi- 
lowago oportunizmn chroniła swoje głowy i... 
mandaty poselskie pod daszek konserwatywny. 
Dzisiaj widzą ci panowie, że w obozie konser- 
Warywnym, który sam siebie uratować nie bę- 
dzie w stanie, nie mają nie do czynienia. Le- 
piej, że do tego poznania przychodzą już teraz, 
bo wkrótee byłoby za późne. — A. nawet owi 
wszechpolscy demokraci, co dęli w czarno-żółte 
trąbki konserwatystów, ostrzegając przed „na- 
rodowem* niebezpieczeństwem, płynącem z po- 
wszechnego głosowania, coraz więcej przymio- 
tników przyjmują do jego zasady, bo widzą i| 
czują że w przeciwnym razie poszliby na 
dno razem... z komitetem centralnym, który 
dotąd otwierał im gościnne podwoje. 

Tyle na razie dla scharaktsryzowania chwili 
politycznej, owego zwrotu w opinii kraju, do- 
konnjącego się w naszych oczach. 


Ns oztatniem zgromadzeniu we Lwowie w 
sprawie powszechnego głosowania odbytem, 
przemawiał, oprócz posłów Ratorskiego i To- 
maszówskiego, także poseł dr Grek. Jego mo- 
wa poruszyła kwestyę reformy wyborczej w 
Rposób bardzo szczęśliwy i odsłoniła zręcznie 
zabiegi reakcyjne naszych konserwatystów. 

Mowca starał się uspokoić obawy tych, co 
przeciw powszechnemu głosowanin wysuwają: 
przewrót społeczny i kwesiyę ruską. Dla tego 


«jómietli. przeduwnzyntwiem ctanawiaka atran-| 


ski się liczy, ostrze skierowano, 3) za hezprawne istnienie 

Swietne były wywody mowcy, odnoszące się dv |gimnazyum, oparte tylko na pozwolenia przez 
perfidyi, z jaką obsenie zgłaszają się „narodo- | kuratora, a nie na rozporządzenia ministeryal- 
we” postulaty kraju, aby tylko obalić po-|nem o ściślejszych wymaganiach. Jest to nad- 
wszechne głosowanie. Boją się konśer-; użyciem prowokacyjnem władz tntejszych, iż 
watyści przedowszystkiem miast. Nie ulega bo- chcą poddać wszystkie prywatne szkoły pol- 
wiem wątyliwości, że miastom należy się jedna skio przymusowemu zobowiązaniu się do rosyj- 
trzecia część mandatów, wedle formuły Gaatscha | skiego wykładu historyi powszechnej i geogra- 
(Lwów sam płaci jedne szóstą podatku całej ifii, czego nawet nie wymaga rozporządzenie 


Przed dwoma tygodniami wyszedłszy w towa- 
rzystwie, przepadł jak kamień w wode. Wszel- 
kie dopytywania po cyrkułach, aresztach cyta-|jąć się opracowaniem normalpaj ich ustawy. 
deli były bezowocne! Miał lat 19, nazwisko Mowca prosił, aby wstrzymać się od omawiania 
Stanisiaw Dobrzański. Ale też są i takie kwestyj politycznych, ze względu, że człouko- 
wypadki, że ginie nagle więzień umyślnie pod, wie Związka składają się z ludzi rozmaitych 
ścisłą strażą trzymany w koszarach pułku wo- przekonań, a należy nie kłócić się między so- 
łyńskiego i to taki, nad którym ma się odby |bą, lecz zjednoczyć się silnie wobec grożącej 
wać sąd polowy za agitacyę wśród wojska. — |ojczyżnia ogólnej reakcyi. 
Tak znikł wczoraj niejaki Feinkind, w tej! O obecnym stanie szkół wyższych referował 
chwili jnż niezawodnie za granicą będący. prof. Brandt. Otwsrciu ich przeszkadza głó- 
W rozporządzeniach coraz okrutniejszych, | wuie sprawa mityngów, która też wywołuje ró- 
współzawodniczą ze sobą generał gnbernatoro-|żnicę zdań w ciałach profesorskich. Z tego po- 
wie wojenni na prowincyj. I tak kielecki, ge- | wodu zjazdby pobłądził, gavby chciał powziąć 
nerał Bobylew plakatami ogłosił: aby wszy-|ogólną uchwałą dla wszystkich wyższych za- 
scy, mający pu domach bez pozwolenia władzy | kladów nankowych w państwie. Powinien prze- 
jakąkolwiek sztakę broni do 3 dni dobrowol- |stać na poleceniu zrobienia próby otwarcia ich 
nie wydali ją policyi. Wykrycie u kogokolwiek | tam, gdzie na to miejscowe warunki dozwalają. 
po tym terminie broni, skazuje go tem samem Drugi referent, prof. Lewison Lessing, nwa- 


cnego zjazdu jest wyjaśnić warunki, któreby 
pozwoliły na otwarcie szkół wyższych, oraz za- 


Galicyi, a wszystkie miasta jednę trzecią część 
całegu podatku); — ta liczba mandatów miast 
jest bądź co bądź ważną rękojmią interesów na- 
szych narodowych. Zobaczymy w krótkim cza- 
sie, CZY panowie konserwatyści będą wobec 
rządu istotnie bronić miast, 
jektują podwyższenie liczby manda- 
tów miast o dwa“. 

Galicya jest obecnie pokrzywdzoną na punk- 
cie liczby mandatów poselskich. Nie wysawaii 
jednak dotąd konserwatyści tej kwestyi na po- 
rządak dzienny, 

„Dlaczego dziś — rzekł dr Grek — kiedy 
sprawa reformy wyborczej stauęła na porządku 
dziennym, tak nagle ta liczba mandatów staje 
się talizmanem honoru narodowego? Gdyby de- 
legacya nasza opowiedziała sią za reformą 
wyborczą i ponadto żądała podwyższenia 
mandatów, to dobrej wiary niktby mie śmiał 
negowsć; ale gdy ledwie turys gniewu ludowe- 
go zdolna była odstraszyć konserwatystów na- 
pzych od zachowania pośrędniości wyborów, to 


nietwa socyaino-dómokratycznego wobec innych te- troskę nagłą o liczbę mandatów poczytać 


stronnictw. 

„Zdsć sobia musimy sprawę — rzekł poseł. 
Grek -- że w Galicyi dwie tylko wiaściwie 
mamy sieci organizacyjne, obejmujące kraj. — 
Stronnictwo socyalistyczne, to jedna, a 


|musimy za jeden z owych figlików, przy któ- 


rych gorąco się modli: „Boże, żeby nam tylko 
tej liczby nia dali!“ (Burzliwe oklaski). 

W dalszym zaś ciągu rzekł mowca: 

„Sztnka to niezmiernie łatwa i niezmiernia 


komitet centralny to druga Więc kiedy wo- | dużo popularności przynoszącą — tak się pa- 


bec nowego prawa wyborczego komitet central- 
ny zlikwiduje się — to które stronnictwo obej- 
mie po mim spadek? Oto przed czem obawa 
Zapytacie, Szanowni Panowie, gdzie są stron- 
nictwa demokratyczne? Demokracya ma ofice- 
rów, aie armia jej zdezorganizowana. I nie o 
żna zwalać winy tego, na dotychczasową ordy-| 
nacyę wyborczą. bo ta sama ordynacya jest | 


| 


tryotycznie upominać o wszystko, co się naro- 
dowi słusznie należy i należało i czego do- 
tychczas nie zrobiono. I będzie Wam, 
Szanowni Panowie, w najbliższych czasach od 
patryotyzmy konserwatystów serce rosło, ale 
reforma wyborcza będzie się konsekwen- 
tnie kurczyła. (Wesołość). 

„Więc będziecie — Szanowni Panowie — pa- 


Jak dotąd, pro, 


| 


i u innych narodów monarchii. U Czechów je- | trzeć dalej, jak z każdego kija, rzuconego pod 

Anak demokracya dziś silna i ona rządzi a nie nogi reformia wyborczej, wyrastać będą wielkie 

czeSCyśenjali; nie ka. Szwarcenberg decyda- | dęby, jak każdy kamyczek zamieniać się będzie 

je, ale dr Pącax, Przyczyny zdezorganizowa- | zwolna w olbrzymią skałę. I oto tę peafiduą 
I 


ministeryalne. Na tej też podstawie wnoszą dy- 
rektorowie szkół istniejących skargę o te nad- 
użycia władz miejscowych do senatu, a tak 
gamo kilka innych korcesyonarynszów, którzy 
również zobowiązania tego przyjąć nie chcieli, 
przyłączą się do tej skargi, 

Tymczasem z dniem każiym rośnie lista are- 
gztowanych i obłożobych karami. I tak w pow. 
łódzkim aresztowani zostali we wsi Retkim 
włościanie: Franciszek Klonk, Wincenty Czapla, 
Antoni Strzelecki, Andrzej Figiel; w Chojnach 
Antoni i Michał Bednarscy; w Tuszynie 
80 letni Szymon Kiełbasiński, b. wójt, i Michał 
Głowiński, w Zgierzu panna Ankerszteino- 
wna, córka nauczyciela, i Kindler, oficyalista; 
iw Górkach Dużych włościanin Janowski 
i pisarz gminny Teodor Stark; w Żeromi- 
nie obywate! ziemski Łempieki i rządca Bu- 
dowski; w Starachowicach dr Daur; — 
w Gródku pod Siedlcami obywatel ziemski 
Franciszek Godiewski; w Radomskiem wła- 
ściciel Gowarczewa Ka irsierz Rzączyński î o- 
śmiu włoŚcIŁn lalala =, *Bla.c=u201 
gach pisarz gminny „gs Bednarski i 6 wło-| 
ścian; w Koninie majsi£r stolarski Kojawski 
za wykonane orzełki polskie; w powiecie. mie- 
chowskim wójt Pyć i pisarz Machowski, a 
tak samo w Pałecznicy wójt Franciszek Łoj i 
pisarz Wasilkowski; w Książu Wielkim 
dr Zasucha i trzech mieszczan: Wacław Kre- 
chowski, Piotr Zamojski i Franciszek Szczygieł; 
w Warszawie inż.-chomik Kazimierz Jabł- 
czyński, drukarze Zabowski, Majkel, Szwarko, 
Mordkowicz, Flaksbanm, Bajiin, Liederman, 
Rosenberg, krawiec Antoni Sawicki, kucharz 
Al. Kasztalski, lekarz dr Bychowski i owe dzie- 
siątki bezimiennych, 0 których się czyta co- 
dziennie. 

Np. czytamy, że wczoraj wieczorem przy nli- 
cy Trębatkiej dokonali obławy na roznosicieli 
dzienników pomocnik komisarza i rewirowy z 
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na karę Śmierci, jako buntownika bsz sądu. 
Za małoletnich również karą śmierci odpowia- 
dać mają Ich rodzice lub opiekunowie! 

Dziwnie wobec tego wszystkiego wygląda w 
„Koryerach* rubryka „Wybory“ i płaczliwe 
żale na zupełny brak zgłoszeń, mimo przedłu-. 
żonego terminu. 

Dziś rano o godzinie 7 rozstrzelany został 
socyal-demokrata z przekonania a zarazem t. 
zw. „anarchista“ 17-letni Igalsohn, izraelita, 
były uczeń szkoły Ubysza, winny napadu na 
kantor browaru Schielego (który z rodziną u- 
ciekł za granicę) i przy tym napadzie ranny 
został w biodro i prawą rękę. Grot. 


Wyższa szkoła polska 
na zjeździe Związku akademickiego 
w Petersburgu. 


Profesorowie uniwersytetów, politechnik i 
wogóle wyższych zakładów naukowych rosyj- 
skich założyli „Wszechrosyjski Związek aka- 
demicki*, aby wspólnie radzić nad dobrem tych 
imstytucyj i rad sprawami tak staon profesor- 
skiego, jak i imłodzieży. Każde miasto nniwer- 
srrarkią paisa swój. ogobny.komitot dla Spraw 
miejscowych, a nad kwestyam ogolnemi ruuzą 
zjazdy delegatów. Zjazdów takich było trzy — 
ostatni obradował w Petersburgu cd 27 do 29 
stycznia. 

Naturalnie skrajni reakcyoniści nie biorą w 
Związku udziału, a że tych reakcyonistów, zwy- 
kłych słażalców rząda, jest najwięcej w uniwer- 
sytecie warszawskim, więc też komitet war- 
szawski jest nieliczny. Natomiast należy do 
Związkn znaczna większość profasorów uniwer- 
sytetów i politechnik w Petersburgu, Moskwie, 
Odessie, Dorpacie i t d. 

Na trzeci zjazd przygotowano referaty nastę- 
pujące: a) Obecne położenie wyższych zakła- 
dów maukowych i możliwość ich otwarcia; b) 
Projekt ustawy wyższych zakładów naukowych; 
c) Referat warszawskiego oddziału 
o położeniu wyższych zakładów nat 
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Nowy tom poezyj. 


(Leopold Staff: „Ptakom niebieskim“. Lwów. Na- 
kładem „Księgarni Polskiej“ B. Połoaleckiego.) 


Na kartki tej książki — śnieżne a kwietne 
poli — aator zaprosił w gości... ducha Verlai- 
na. Wpłvw wielkiego liryka francuskiego — 
wpływ przeważnie robiony i wymuszony na so 
bie samym — objawia się w ostatnim tomiku 
poezyj pana Staffa nietylko w słynnej 
„Chanson d'antomne*, nietylko w wierszach ory- 
ginalnych, poświęconych Veriainowi, ale też 
w treści innych poezyj, w ich formie, w sposo 
bie nawet ich drukowania. Mamy tu Verlai" 
nowskie przedmowy wierszowane do poszczegól- 
nych poezyj, draxowane odmiennemi czcionkami, 
na końcu wierszy innych mamy dedykacye poe- 
tyczne, nazwana z francuska „posłaniami* (en- 
voi), mamy wreszcie utwory pisane, jak u Ver- 
“Jaina, w zamkniętych dla siebie dystychach, 
które idą parami, niby dwoje grzecznych dzieci, 
prowadzących się za ręce... 

Czy jednak Verlainowi swojsko i do twarzy 
w tem otoczeniu? Poznać to najłatwiej na po 
równaniu wspomnianego przekładu „Pieśni je- 
siennej* z oryginałem, porównaniu tem bardziej 
nęcącem, że posłaży za optyczne tło, które uła- 
twi poznanie właściwości poetyckiego tempera- 
mentu p. Staflu. 

A więc w pierwszej i drugiej zwrotce, skrzyp- 
ka jesienna* Verlaina niewiadomo dlaczego u 
p. Staffa jeszcze ma obowiązek być „bezsenną* 
i choć Verlainowi jej łkanie tylko „rani serce“, 
u p. Staffa je „otwiera, truje, zalewa*; kiedy 
u Veilaina całkiem po prostu „bije zegar“, u 
p. Staffa z patetycznej „ich giębiny dzwonią 
godziny“, które w dodatku są zagadkowo „tu- 
łacze“, a przy ich dźwięku jede': poeta poker- 
nie i skromnie „Przypomina sobie dni dawne*, 
drugi — p. Staff — „wspomnieniem tonie w 
czasy minione“. 1 

A oto ostatnia najpiękniejsza zwrotka w prze- 
kiadzie p. Staffa: 


Idę smutnle 

W wichr, co okrutnie 
Mnie miecie 

Swemi podmuchy, 
Ry Vść suchy 
Po świecie. 


FL) 

A przecież u Verlaina to takie proste i na- 
turalne! „I odchodzę z wiatrem złym, który 
mnie unosi to tu, to tam, podebnie jak liść 
martwy“... 

Jest to więc Veriaine, ale Verlaine zba %ko- 
wany, u którego miejsce miękkiej prostoty za- 
jąłby sztuczny, deklamacyjny patos, szukający 
nie melodyi w wierszu, a nastroju w treści, 
ale przedewszystkiem słów, które mają zdaw- 
kową „markę ochronną" wzniosłości. Zamiłowa- 
nie to odbija się u p. Staffa nawet w czysto 
dźwiękowym doborze wyrazów: jeżeli autor ma 
do wyboru kilka synonimów, to można być 
przekonanym, że użyje z pomiędzy nich wyrazu, 
w którym znajduje się kombinacya „kr“, albo 
„rd“. Zapewne! — w odpowiednich warankach 
i to jest w stanie robić wrażenie — ale robił 
Ja nawet zamówiony u blacharza grzmot Kal- 
chasa... 

Być może, iż się mylę, sle mnie się zdaje, 
że 1 ta sztuczność i powna melodramatyczność 
p. Staffa nie jest jego naturą, że i ona z „wia- 
trem złym“ naniesiona została do jego talanta, 
tylko że te wpływy, jako dawniejsze i mocniej 
ugruntowane, wzięły górę nawet nad wezwa- 
nym do pomocy Verlainem. 

P. Staff robi na mnie wrażenie natury zdro- 
wej, zdolnej do patrzenia prosto a jasno i do 
myślenia obrazami nie zaś abstrakcyami — a 
zastrzegam się, że nie uważam tego za przyga- 
nę, lecz owszem, ża najwyższą pochwałę, jaką 
można oddać uzdolnienia poetyckiemn. Takim 
jest w najpiękniejszych i najlepszych swoich 
utworach (w ostatnim tomie np. „Bajka“, „Sza- 
ruga“) — ale gdzieindziej biorą nad nim górę 
wpływy zewnętrzne, wpływy dla niego fatalne, 
bo zupełnie obca jego naturze: zaprzągają go 
do mglistych misteryów, oczom jego, łakomym 
blasków i kolorów, każą patrzeć nie na Świat 


zewnętrzny, ale w głąb siebie. A że takie co-| duchowych protektorów, tem bardziej, że na 
fanie się od przyrody ku własuemu ja, od wie- nowem polu twórczości umie SIĘ doskonale o- 
lości ku jedności, z natury rzeczy ogranicza bywać bez żadnych podpórek, jak świadczą od- 


bardzo liczbę tematów i prowadzi w następ- „Społeczne“ cykle 
stwie — zwłaszcza jeśli to miezyodnem jest z 
asymilacyą umysłową puety — do ich wyczer: 
pania, więc i u p. Staffa coraz się częściej ob 
jawlu zastępowanie rzeczywistej świeżości dźwię- 
kiem wyrazów, które są tem huczniajsze, im 
bardziej... sam autor czuje się tym stanheu ZA- 
niepokojony. 

Ra niepodobna, aby umysł jego miary nie 
spostrzegł wreszcie grożącega mu niebezpieczeń- 
stwa. Spostrzegł je zatem i p. Staff, a w ni- 
niejszym, poświęconym „Ptakom niebieskim“, 
tomie jego poezyj nie brak zapowiedzi zupełne- 
go zwrotu twórczości, nie brak ustępów, gdzie 
aator powiada o sobie, że „przejrzał“, ża „po- 
goduy bkymn zaśpiewało nowe serce jego“ 
(„Inicyał*), ża „duszą jego rznca marzeń śre- 
dnie wieki“ („Wśród raiu“), Wzrusza go „chleb 
żebraków. pieczony zZ otrębów * („Jek wyklę- 
tych zanłków*) a serce przejmuje litość dla 
„tych, co zbyt biedni, by mogli mieć enoty* 
(„O sprzyjaniu nie zoającym cnoty“). 

I chcąc sią wydotyć z labiryntu dotychcza- 
sowych zawiłości z pod jednego wpływu, uciekł 
sią pod drugi i wybrał sobie za przewodnika 
Verlaina. 

Jeżeli już chodzio o przewodnika i to ko- 
niecznie z literatury francusziej, to wybór był 
dobry. 

Verlaina bowiem a nas do niedawna poza 


bijające od reszty tomu dwa 
„Dzień A e i „Modlitwa“, które 
tylko najogólniejszym pomysłem przypominają 
„Sagesse“ Verlaina. Sympatye dla „maluczkich“, 
„biednych* i „cierpiących“ są tu m p. Staffa 
jeszcze więcej wypływem rozumowania, niż u- 
czucia: antor bowiem zanadto gruntownie i za- 
nad; d "ro nrzaciął nici łączne pomiędzy 
swoją twórczością B rzeczywistością, aby je od 
razu mógł na nowo nawiązać. A jednak taleni 
roln swoje, kiedy poeta modli się u „sich ja- 
sny, złoty i wiosenny“, dia nowych bohaterói 
swojej poezyi, „gdy ich wieść będą pod szner 
szubienicy“, albo kiedy przebaczenie i pobłaża- 
nie posuwa aż poza granice ewangeliczne, 
w prośbie: 


I pijaczynę biednego do domu ! 

Zawiedź po drodze szerokiej i gładkiej, 

By się do izby dostał w noc bex sromu 

I przebył pełne zdrad rowy i kładki... 

I żebrakowi, drżącemu z niemocy, 

Gdy bez jałmużny dzień spędził w męczami 
Giodu, daj — Panie — znaleść o północy 
Drzwi niedomknięte przydrażnej piekarni. 


Nic nie pozostaje, jak tylko życzyć sobie, 
aby ten nowy zwrot w twórczości p. Staffa nie 
był tylko chwilowym! Ale zdaje się że nim nie 
będzie, bo autor odnalazł także i inne natural- 
ne źródła zdrowia i mocy poetyckiej. Po osta- 


kilka poetami bardzo mało znano, ale za to po- |tnim tomie poezyi jego rozsiane są gęsto na- 
wszechnie sądzono i to sądzono ostro. Przyczy: stroje i obrazy natury, a „Pokój wsi” p. Staff 
nił się de tego może w znacznej części Sąd |opiewa z takim zapałem, że w sonecie mn po: 
Maksa Nordana w głośnem cnego czasu dziele  święconym chciałby poświęcić wszystko, co na 
„Entartung*. Ale choć Nordau w zdaniu o Ver-| wsi tej widział: 
lainie ma po większej części i w zasadzie sła- 
szność, to nie dlatego, aby Verlain był istotnie 
„zwyrodniałym*, ale, jak to p. Feliks Jasień- 
ski w swojej „Mandze* udowodnił, dlatego, 
Ridy o Leku =; Rolę, miedzę, Ściernisko, późne lato babie... 
ściwe poezyi francuskiej wogóle. j ą i "gk ci 

Na każdy sposób lepiejby było, aby p. Staff| Szkoda tylko, że to wspinanie ciągnie SIE Za 
przy swej przemianie obszedł się zupełnie bez i długo przez całych czternaście wierszy 1 80- 


..wóz, konie i grabie, 
Gumna, cepy i kosy ostrzone u braska, 
Wszystkie narzędzia, których chwałą zbór 
[i zwózka, 
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żał, że wina zamknięcia szkół wyższych leży 
po stronie rządu, który dał mgliste obietnice i 
nie określił jasno praw nadaaych. Ogół uzur- 
pował sobie prawo urządzania mityngów w 
gmachach wyższych zakładów naukowych, a 
rząd odpowiedział ich zamknięciem. Przyczy- 
niły się do tego i skrajne polityczne partye, 
które zakłady naukowe obrały za arenę walk 
politycznych, wówczas, kiedy te instytucye po- 
winny stać poza sferą polityki. Referent żąda, 
aby im gwarantowano: ciągłość działalności, 
ciągłość naukowych tradycyj i czystość ich 
naukowej, krzóowiącej światło atmosfery. Trzeci 
referent, prof. Jugenow, odczytał uwagi gro- 
na nauczycieli akademii wojanno-madycznej, Są 
oni zdania, że mitycgi, to objaw chwilowy, któ- 
ry nie powinien przeszkadzać nankowym zaję- 
ciom. Chaos wywołany został przez dwulicowość 
rządu i akcyę opozycyjną społeczeństwa. Chaos 
ten nie ustanie, dopóki rząd nie da gwa- 
rancyi swobód obywatelskich — a 
do tego czasu i grona nauczycielskie nie będą 
w stanie zapewnić krajowi normalnego rozwoju 
wyższej oświaty. — Liczni mowcy zabierali 
głos nad przedłożonemi referatami. Z pewodn 
rozbieżności ich zapatrywań, wybrano osobną 
komisyę dla przygotowania odpowiedniej rezo- 
lacyi Przedstawiciela Kijowa najwięcej nasta- 
WAII NG U~ æ oe Wii Li NiE s Poz T 
skrawemi faktami, że w razie, jeżeli nmwersy. 
tet kijowski będzie na czas dłuższy zamknięty, 
całe życie zamrze w tem mieście, ponieważ re- 
akcya święci w niem tryumfy 

Całe porenna posiedzenie drugiego dnia zjaze 
du było poświęcone projektowi wspólnej ustawy 
wyższych zakładów naukowych, opracowanema 
przez oddział petersburski. Srreszczenie jednak 
tego ciekawego referatn i dyskusyi, po nim 
przeprowadzonej, zajęłoby zbyt wiele miejsca, 
które musimy poświęcić trzeciemu z rzędu, a 
nas specyalnie najwięcej obchodzącemu refera- 
towi o położeniu wyższych zakładów 
naukowych w Warszawie. 

Były to właściwie dwa refaraty, profesorów: 
W nlifa i Zaborowskiego. Pierwszy z nich 
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zakończył swą mowę następującą konkiuzyą: 
ANARD: AIR L a SOW ET RO 


net — napisany zresztą. z właściwą Staffowi 
maesteryą — upodabnia się zanadto do... spisu 
inwentarza gospodarczego martwego i żywego. 

Wprawdzie inny sławny poeta francnski osta- 
tsiej doby, Josć-Maris de Heredia, napisał zn- 
pełnie podobny sonet p. t. „Le laboareur*, ale 
jaż po drogiej zwrotce urywa żo wyliczanie, 
potem daje krótki obraz zimęczonego chłopa- 
starca na roli oczekującego już tylko śmierci, 
i kończy: 


Mais il est las d'avoir tant pełne Bur la glóbt 
Et songe peut-être il faudra, chez les morts 
Labourer des champs U'ombre arrosée par I Erbe. 


A to przedstawienie beznadziejności chłop- 
skiej duszy, która nawet na tamtym Świecio 
nie spodziewa są ulgi w ciężkiej pracy, ale 
sądzi, że będzie zmuszona dalej urać „pota cie- 
niów*, odraza wznosi sonet na wyżyny piękne- 
go i szlachetnego patosu. 

Nazwisko Heredii nasnws ince4 nwagę, którą 
radbym zakończyć wzmiaukę o nowym zbiorze 
lirycznych utworów p. Staffa. Oto Horedia-n- 
mar? kilkndziesięcioletnim starcem i pozostawił 
po sobie.. jeden tom poezyj, a „odgrażał się“, 
że całego zbiorn będą trzy tomy. P. Staff zaś, 
choć liczy lat dwadzieścia kilka, ma jaż za so- 
ba razem tomów sześć! Czy to mie za wiele? 
Czy przy takiej forsownej twórczości nie musi 
wreszcie przyjść zmęczenie i wyczerpanie? Czy 
nie lepiejby było zbliżyć się do powściągliwo- 
Ści, a wraz z nią do staranności Heredii ? 

Aie Heredia, to jeden Z najwybitniejszych 
poetów wogóle, członek Akademii francuskiej, 
jeden z „czterdziestu nieśmiertelnych!*... Praw- 
da — tylko nie rozumiem dlaczego jego Wy- 
żyny miałyby być dla p. Staffa niedostępne? 
Nie brak ma do tego ani warunków zewnętrz- 
nych, ani talentu, który stanowczo i daleko 
przekracza mlarę, ażeby się nim zajmować i o 
przyszłość jego niepokoić — miały prawo tyl- 
ko.. „Ptaki niebieskie“. 

Wojciech Dąbrowski. 
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NOWA REFORMA. 


Warszawski oddział Związku akademickiego, u-|rosyan I Białorasinów, co najwięcej gniewało „pra: |cą się ideą panislamizmu. Pierwszy jego występ, 
czyniwszy szezerbą w murze biurokratyzmu, | wdziwych rosyjskich ludzi“, uznających mieszkań: |to rewolucya na Kaukazie, Krymie, w Kazaniu... 


spełnił swoja zadanie, rozwiązuje się i pozosta- 
wia Polakom dalszą pracę nad odrodzeniem ich 
szkoły. Oddział stawia zjazdowi trzy pytania: 
Czy zjazd sankcyonnje zachowanie się warszaw- 
skiego oddziała? Jak daleko gotów jest Zwią- 
zek iść drogą unarodowienia wyższych szkół? 
Jak powinni nadal postępować członkowie Związ- 
ku, jeżeli rząd zechce przywrócić szkoły rosyj- 
skie? 

Po referatach profesor Zaborowski odczy- 
tał list profesorów uniwersytetu krakowskiego, 
a prof. Kariejew powitał obecnego na zjeź- 
dzie gościa polskiego p. Kozłowskiego, któ- 
rego mowa, na temat zbliżenia się rosyjsko-pol- 
skiego, wywołała przeciągłe oklaski. Następnie 
prof. Weryha postawił wnioski w odpowiedzi 
na pytania prof. Walffa, dziękując warszawskie- 
mu oddziałowi Związku za jego zachowanie się, 
a prof. Nawaszyn podniósł sprawę zwrócenia 
uniwersytetowi polskiemu rzeczy zabranych z 
Wilna do Kijowa. Rezolacze Zjazdu brzmią: 

1) Wychodząc s zasady narodowego i kalturne- 
go samookześlenia Zjazd uznaje, że sprawa organi- 
zacyi szkół, powinna być w całości pozostawiona 
zajntereaowanemu w niej połskiemn narodowi, 

2) Przyznając to prawo polskiemu narodowi — 
Zjazd nznaje, że w razie, gdyby rząd postanowił 
pozostawić wyższą szkołę w Warszawie w jej do- 
tychczasowych warunkach, członkowie Związku aka- 
demickiego, będący jej profesorami, nie mogą 
dalej pozostać na swolch stanowi- 
kach, a co więcej, żaden z członków Związku 
akademickiego nie powinien zająć w tych 
warunkach miejsc w szkole tej wako- 
jących. 

„Prócz tego Zjazd nznaje za konieczne za- 
znaczyć, iż nważa za rzecz niezbędną zwrócić 
polskiemu narodowi odebrane historycznia mu 
drogie relikwie wileńskiego uniwersytetu, prze- 
chowywane obecnie w uniwersytecie św. Wło- 
dzimierza w Kijowie“, 

Na list profesorów uniwersytetu 
krakowskiego odpowiedziano następującym 
telegramem: 

„Na trzecim zjeździa dalegatów akademickiego 
Zwłąaku było odczytane wasze pismo do profesora 
Timirazjewa, w którem, za jego pośrednictwem, 


ców całej Rusi za Rosyan, mówiących odmiennemi 
narzeczami. Do ci obcopłlemieńcy i „zdrajcy* między 
sobą mówili, nie jest dokładnie wiadomo, albowiem 
otwierający zjazd prof. Baudonin de Courtenay prze- 
dewszystkiem zażądał, aby uczestnicy przebleg jego 
i uchwały zachowali w ścisłej tajemnicy. Wpra- 
wdzie rezolucye zjazdu zostały później ogłoszone, 
ale niestety (jak narzeka „Nowoje Wremia*) są 
one zredagowane powściągliwie i mglisto. W ka: 
żdym razie i tak można pojąć główny cel związku, 
a mianowicie „podział Rosyi na autonomiczne pań- 
stwa, z włożeniem na plemię wielkoraskie obo- 
wiązke, aby swojemi pięściami i pieniędzmi bro- 
niło dobrobytn i rozkwitu Polaków, Łotyszów, Gru- 
zinów í Tatarów“. Pomimo ścisłej tajemnicy p. 
Statystyk, z którego artykuła korzystamy, wie, że 
na tym zjeździa wylewano całą „niedającą się opi- 
sać nienawiść do państwa rosyjskiego 1 do tych 
barbarzyńców Wielkorosyan, usiskających wszystkie 
inne narodowości cesarstwa*, A wśród tych niego- 
dziwców, nłewdzlącznych za otrzymane łaski, do 
najbezczelniejszych kłamców należeli mazułmanie 
w osobach Tatara Ibrahlmowa i jeszcze jakiegoś dru- 
glogo Kirgiza, Przemawiali zaś oni nie od Tata- 
rów i Kirgizów, lecz w imieniu 30,000 000 połą- 
czonych mahbometan rosyjskich. 

Czego chcą ci Muzułmanie, można się dowiedzieć 
z tatarskiej gazety „Giejast*, a mianowicie z ar- 
tykuła cwsgo Ibrakimowa, wydrakowanego jeszcze 
przed zjazdem parostatkowym. Artykuł ten, to na 
posór opis ślabn i wesela w bogatej tatarskiej ro- 
dzinie, mieszkające} w Czystopoln (gub. kazańsks) 
Na uroczystość tę przybyło wiela u!lemów i koło 
500 zamożniejszych Tatarów, wskutek czego zorga- 
nizował się improwizowany mityng polityczny. Je- 
den z mowców wykazywał, że trzeba korzystać 
z chwili, w której Rosya jeat bezsilną, aby wywal- 
cayć prawa narodowe; następnie krytykowsł nkaz 
a 17 kwietnia | wskazywał, Że prezesem komisyi 
dla spraw teleranczyi religijnej jest wróg islamu, 
Ignaciew, ten zam, który był posłem podczas za 
mordowania sułtana Abdul Azisa w Konstantyno- 
polo. Następny mowca był również zdania, że trze- 
ba gotować się do boja, a w tym celu konieczną 
jest łączność wszystkich Mazałmanów. „Zjednoczenie 
ito będzie siłą, która pozwoli iść naprzód w bój, rę- 
ka w rękę, ramię przy ramieniu. Potrzeba pod ja 


zwróciliście slę do rosyjskiego stanu profesorskiego. | kimkolwiekbądź pozorsm organizować ‘społeczeństwo 
Nerze zapatrywania na poruszono przoz was kwe-|do walki przeciw rządowi Moxułmanie mają po te- 
styə s} wam znane z działalności warszawskiego jmn potrzebne środki i przymioty: sanób inicyatywy 


Zwycięstwo liberalizmu. 


Walka wyborcza w Anglii skończona. Wpraw- 
dzie na wyspach Orckney i Shetland nowych 
posłów jeszcze nie wybrano, a wybór reprezen- 
tantów kiiku uniwersytetów nastąpi dopiero 
w tych dniach, lecz wynik tych wyborów w ni- 
czem nie zmieni <gólnego rezuitatu. — Z 670 
mandatów do angielskiej Izby gmin znajduje 
się jaż w rękach nowych posłów mniej więcej 
660. Spokojnie więc juź można mówić o ukoń- 
czeniu walki i należycie ocenić jej wynik i do- 
niosłość. 

Zwycięstwo, jakie w niej odniosło stromni- 
ctwo liberalne, przewyższa wszelkie nawet naj- 
śmielsze przepowiednie. Czego nigdy nie zdołał 
osięgnąć wielki Gladstone, — to powiodło się 
świetnie wprost Campbell Bannermanowi, to 
mianowicie, źe na przeciąg całej kadencyi par- 
lamentu ma najzapałniej zapewnione swoje pra- 
wo do władzy, do rządów. Siła liczebna po- 
szczególnych stronnictw tak się bowiem przed- 
stawia: Stronnictwo libgralne liczyć będzie o- 
koło 390 posłów, unioniści 150, stroanictwa 
robotnicza razem około 50, Irlandczycy mniej 
więcej 80. Nawet więc w razie, gdyby wszyst- 
kie inne stronnictwa połączyły się w jeden obóz 
opozycyjny, stronnictwo liberalne będzia miało 
nad nim przewagę około 100 głosów. Lecz o 
takiej koalicyi straanictw przeciwnych na razie 
ani mowy być nie może. Z trzech grup robo- 
tniczych, jedna, opierająca się także na zasa- 
dach liberalnych, stanowczo wzmocni zastępy 
obecnego stronnictwa rządowego, a zapewne 
także Irlandczycy stać będą stale po jego stro- 
nie. Pod jednym względem wprawdzie spotkał 
ich zawód. DLiczyli om na to, że stronnictwo 
liberalne zwycięży nie w tej mierze, iż będzie 
się mogło obyć bez ich pomocy i poparcia, i 
spodziewali się napewno, Że w nowym parla- 
mencie oni staną się czynnikiem rozstrzygają- 
cym. Ta nadzieja zawiodła zupełnie; stronni- 
ctwo liberalne stało się wszechwładnem w Iz- 
bie i może, nie wykluczając bynajmniej tradycyj- 
nej swej polityki irlandzkiej ze swego programn, 
bez niebezpieczeństwa dla swoich rządów, od- 
roczyć spełnienie głównych jej postulatów „ad 
calendas graecas*. To jedno też nie ulega wąt- 


oddziału Związku akademickiego, który przeprowa: ji zdolności politycene. Zjadnoczerle wszakże Żółtej pliwości, ża nie zabierze sie ono bynajmniej A 

dzał w Warszawie zasady pierwszego zjazdu |rasy i narodów szyatyckich możliwa jeat tylko na zrealizowania draźliwej sprawy „home-rała* dla 

w aprawach odnoszących się do odrodzenia się (po: |] podstawach rasowych i plemiennych, Mosułmanie  Irłandyi. Z dragiej atoli strony będzie zapewne | 

watania na nowo) polskiej wyższej szkoły w War- | stanowią !/, ludności państwa rosyjskiego. W ta- |0 tyle mądrem, iż innych mniej draźliwych re- 

szawie. żdym razlo możemy wystąpić jedynie pod snaklem , form Irlandczykom nie odmówi. W takim zaś 

„Łaknąca wolności Rvsyń i oswobadzsjąca silę | lelamuo, bo jeśli en nie będzie naszym prsewoedni- | razie narodowcy iriandcy nie będą mieli “al 

Polska wyclągnęły już do niebie przyjacielskie dło-| kiom, nie wyaweliay się z niewoli*. wodu porzucać pAartyi, od której coś przynaj-| 

nie!* Jeszcze przedtem umieścił genewski organ mio- | mniej otrzymać mogą, aby przejść na stronę, 
do-turacki „Iezjad* artykał o krzywdach (protest) | która nic im dać nie chce, 

ludnośc! muzułmańskiej. W proteście tym zwracano| Co się zaś tyczy dwóch innych grup robotni- 

r i i nwagę, Że przepisy r. 1894 każą wybierać muftów | czych o charakterze socyalistycznym, grupy te 

Panislamizm W Rosyi. lo preiei tych, co skończyli glmnazynm rosyjskie |iiczące zaledwie 30 głów, będą 4 słabe, hy 

Na dzień 28 stycznia zwołany był w Peiersbur-!1 żądają, aby człoukowie sądów duchownych znali| w jakikolwiek sposób mogły się stać groźnemi 


ga wazechrosyjski zjazd przedstawicieli Tatarów | język rosyjski. Owi muftowie z wyższych zakładów | dla partyi rządzącej. 
krymskich, kazańskich | kankackich. Nie mamy do- |nie studyowali Ialamu. Mosołmanów posbawiono| Campbell Bannerman spokojnie więc spoglą- 


kich samodzielnych kolonij zamorskich z Anglią 
kosztem wolności handlu i wzmocnienia tem mo- 
carstwowego stanowiska Wielkiej Brytanii, a 
więc motywów nawskróś imperalistycznych ma- 
sy nie zrozumiały. Odczuwały one jedynie trwo- 
gę przed możliwością podrożenia środków do 
życia, przed ewentualnem, chociaż przejściowam 
przesileniem ekonomicznem — i ta obawa wpę:- 
dziła je w szeregi opozycyi. Balfour, nie mając 
odwagi otwartego przeciwdziałania pomysłom i 
dążnościom Chamberlaina, sam rozbił swoje stron: 
nictwo i zgotował mu obecny pogrom przy wy- 
berach. 
Zwycięstwo stronnictwa liberalnego jest więc 
w pierwszym rzędzie zwycięstwem zasady wol- 
nego handlu. Obok tej przyczyny wchodziły w 
grę inne jeszcze. Fra rządów torysowsko-unio- 
nistycznych była erą przewagi kapitalizmn, była 
erą rządów arystokratycznego dyletantyzmu teo- 
retycznego. Wewnętrzne stusunki Anglii doma- 
gały się gwałtownie reform socyalnych, stron- 
nictwe unionistów przeprowadzić ich nia chcia- 
ło, lnb nie nmiało. Przedewszystkiem okazała 
się potrzeba reform w gospodarce komunalnej, 
uwolnienia gmin od wyzyskujących je stowa- 
rzyszeń akcyjnych, skomunalizowania przedsię- 
biorstw, dostarczających gminom światła, wody, 
środków komunikacyjnych. Masy głośno o to 
wołały, żądało tego stronnictwo liberalne, unio- 
niści zbywali żądania te milczeniem. Do tych 
kwestyj przyłączyła się sprawa sił roboczych 
dla kopalń złota w Afryce południowej. — Po 
wojnie z Boerami okazało się, że przesilenie, 
wywołane tą wojną, w tamtejszym przemyśle 
górniczym nie ustanie rychlej, dopóki kopalnie 
tamtejsze nie uzyskają dostatacznej liczby od- 
powiednich robotników. Rząd południowo-ame- 
rykański wystąpił z projektem sprowadzania 
robotników chińskich, gabinet Balfonra projekt 
ten popierał, strennictwo liberalne uderzyło na 
alarm, twierdząc, że robotnik chiński będzie 
iam groźnym konkarentem dla rasy białej, I to 
zmobilizowało masy przeciwko unionistom, — 
Jak z tej kwestyi wybrnie nowy rząd liberal- 
ny, trudno przewidzieć. Słychać jednakze, że 
zamierza on salwować się tym wybiegiem, iż 
przeprowadzi rychło projekt przyznania połu- 
dniowej Afryce szerszego jeszcze samorządu i 
przez to złoży odpowiedzialność za dalsza kro- 
ki w kwestyi robotniczej w tym kraju na bar- 
iki jego samorządu i samodzielności. Poza tem 
jeszcze zaważyła na szali walki jedna przy- 
czyna, a mianowicie osobiste zachowanie się 
Balfoura. Szerokim kołom narodn angielskiego 
zaudził się prezydent gabinetn, który sam nu- 
dził się wszystkiem, który lekceważąco trakto- 
wał wszystkie nawet najważniejsze zagadnie- 
nia, nie zapalał sią do niczego, a w parlamen- 
cie rzadko tylko uważał za potrzebne w tonie 
ospałym odpowiadać na postulaty i zarzuty. 
Naród angielski wymaga od swoich premierów 
zimnej krwi i chłodnej rozwagi, zimna krew 
Balfoura atoli przybierała już charakter pra- 
wdziwego spleenn. I to również nie podobało 
się masom. 


tychczas wiadomości, czy zjazd ten się odbył — 
były natemisst pogłoski, że został przez rząd sa- 
kazany. (Ostatnie telegramy sakas ten potwier: 
dzają). Nie byłby to zresztą pierwszy zjazd rosyj- 
skich muzułmanów, ponieważ już w sierpniu r. « 
odbył się on w oryginalny sposób podczas jarmarku 


w Niżnym Nowogrodziec Wprawdzie gubernator nie, 


pozwolił na polityczny mityng tatarski, ale Tatarzy 


umieli zoble poradzić. Wynajęli parostatek i pod! krymskim Tsterom | amierantom « «buehary i Cal | 


powerem Tozejoktieii PR Wałdav porozumieli się w 


tem samem prawa wybierania ma'tów. Sądom du-|dać może w przyszłość i spokojnie zabrać się 
chownym odjęto wiele praw, które praakazano s% |do spełnienia przyrzeczazia, które przed walką 
dom cywilnym. W r. 1864 odebrano tym aądom | wyborczą dał narodowi. Stronnictwa unionisty- 


wnych i dla szerzsnia zaajomośrci lsiama. Dalej 
skarżył się protest, 


przywilejów udzielonych w wieka XVII i XIX 


Że pezbaólona PE jigin przypadcie im w udziale tylko rola — 


wy; że rząd zabrawszy pół miliona rubli od dacho |w parlamencie acgiebskć +? Już w poprzeduich 


Rozdział kościoła od państwa. 


"Ustawa o rozdziale kościoła od państwa we 


prawo zarządzania szsołami i medresami, które by- |czne zaś, które z 400 mendatów, zdobytych, Francyi weszła w życia z dniem 1 stycznia 
ły svecyalnie założona dla przygoicwania ducho- | przed 6 laty, ecality zaledwie 150, pogodzić się|b. r., obecnie zaś celem utworzenia samoist- 


szą z faktem. iż w przeciągu następnych lat nych gmin wyznaniowych katolickich i stwier: 


op -v' bezsi'naj « 
wkw WA POtożny wprost przewrot 


swoich aprawach, omówili program przyszłej dz!a- | wnego zarządu, nie daje anl kopiejci na potrzeby |naszych artykuiach wskazywaliśmy, że złożyły 
Islamu; że w rnskich szkołach nio ma nauczycieli |sią na to rozmaite przyczyny i okoliczności. 


łalności. W tym wodnym mityngu brsii udzia! Tæ- 
taray kszańscy, krymscy, ufimscy, kanxszey i sybi- 
ryjscy, zarówno jas Kirgiai, Sarty, Sanici itd. 


sie rosyjskiej dowiedzieć się, Dad czom moaułmanie gi i przedatewiać swoje potrzeby, podlegają are-|więc, że szerokie masy narodn przerazić się| 


radzili, — domyśla się ona jedynie, że był to zjand 
organisacyjny, zwłaszcza, że na listopadnwym szja- 
ździe Związku autonomłiatów i fsdoralistów w Pe- 
tersburgu, wybiiulejsi całenkowie psrostatkowego 


z samych obcoplemieńców, a między nimi z bo) h „prawdziwie rosyjskich ludzi“-przed budzą- |treścią była myśl ściślejszego połączenia wiel- | okrzyki: „Precz z księżmi!* Badowa tego ko. |abra animusza. 


Ewa Łusktna. 


W antrakcie. 


(Pokończenie.) 


Łoszcz zaś oniemiał, a mimo całego panowa- 
mia nad sobą czuł, że wygląda bardzo nie- 
mąd ze. i 

Pami Ira chwilę trwa skapiona, wprost wchło- 
nieta w sie fe. Raptem drguęły jej usta i pod- 


| 
| 


dla Moznłmanów; że treemów nie zwolniono od po 


Pierwszą i giówną byia kwestya ceł ochron- 


winności wojskowej; że rząd 40.000 maznłnanów |nych. Od czasów Cebdena, od roka 1832 na- 

Mityng ten miał i tę dobrą stronę dla nczestni: | nawrócił na prawcsiawie; Że na Kankas'e xałożeno |ród angielski jest w ogromnej swej większości 
ków, że mie było na nim asi przedstawicieli wła- kolonię z rozbójniczych ezajek (chłopów rosyjskich); | zwolennikiem wolnego handla, Zapełaej wolno- 
dzy, ani sprawozdawców dziennikarskich, a ściany |że zabójcy muzułmanów łapówkami uwalniają się |ści handlu zawdzięcza on olbrzymi swój rozwój 
parostatku nszów mie miały. Trndno więć było pra- |od kary, a muznłmanie ośmielający się wnosić skar. | ekonomiczny w poprzednim wieku. Nie dziwy 


dzenia majątków kościelnych, rozpoczął rząd 
spisywanie izwońtarau kuśclieladeguj 
po parafiach. Że na prowiucyj, w okolicach | 
klerykalnie usposobionych, spisywanie inwenta- 
rza nie obejdzie się bez przykrych zajść ze 
strony ludności, 0 tem rząd nie wątpił, ale zda- 
waio się przynajmniej, że w Paryżn samym 
czynności władz nie natrafią na przeszkody. 
Stało się inaczej, gdyż w niektórych parafiach 
paryskich ludność nie chciała dopuścić do gpi- 
sania inwentarza kościelnego nawet wiedy, gdy 
proboszcz mia sprzeciwiał się temu. 

Jak donosi agencya Havasa, wczoraj po po- 


sztom, prześladowaniem i karom pieniężnym; że|wprost musiały, gdy przed dwoma laty członek ładnin w kościele Notre Dame des Champs na 
rząd popiera tych czynowników, którzy popełołają | rządu i jeden z najwybitniejszych przedstawi- | bulwarze Mont Parnasse brama kościoła była 
cieli rządzącego strovuniętwa, Chamberlain, |otwarta, ale kiikutysięczny tłam nie pozwolił 
Nie ulega wątpliwości, Żo protest powyższy po- | wystąpił z projektem powrotu do systemu ceł | inspektorow! wejść do kościoła i dokonać spisn. 
zjszóu pojawili się już, jako wybrani delegaci. Ów | daje prawdziwe fakty. Nie też więc dziwnego, że |ochroonych. Motywów, któremi on uzasadniał Tłam wołał: „Precz ze złodziejami! Precz z ma- 
związek antonomistów i tederaliatów składał się [sam staje w swojej obronie i że uzasadnioną jest |myśl swoją, motywów, kiórych główną osią i|sonamil* Na to odezwały się z drugiej strony 


gwałty na ludności mnzałmańskiej itd. itd, 


przedewszystkiem za łudzi zwyczajnych, E a Greczynkę, swą pogankę, obywatelkę Hel-|rzeczy tak zmęczonych i nędznych Helotów 


tylko gorszych, kiórzy, dzięki kaprysowi losu, 
posiedli dar bezcenny: talent. Ciągną zeń wszy- 
stkia zyski, bez żadnej zasługi, ni szczególnej 
pracy. Poeta czy rzeźbiarz jest, ponieważ się 
nim urodził; „podczas gdy ju, chociażbym kola- 
nami wlókł się przez świat. po ostrveh kamie- 
niacb, jeszcze się nim nie stane“ 

— Takl.. — wyrzekła Iru .«<ceGrągle, z po- 
sępnym ogniem — sztuka, to vase grzacn pier- 
worodauy, klątwa, od któraj woma wybawicma, 
Zaad, CO roztacza nar. ARATA.. 


lady -— której każdy z synów wolał być na 
ziemi pastnchem bydła, niż królem w państwie 
cient. 

ira przecndnym gestem, który sam jeden 
zdradzał tradycye greckie, oparła się o krze- 
sło... 

Tragedva przeistaczała się w elegie. 

— Fanie! — rzekła po chwili. zwracając 
| wprost »* ziego swe Żatobne źrenice. — C 
jeaf uyla kiedy za âm» za knłisami teatra 


Aie kog, *Vtam — szalona! Kióż zna lepiej 


niosły się y. Tregedya bnidziła się. Tai *zcz masiał bardziej potrze” ào życiajtę głąt, noorążoną w ponurym nółsiunia, jak 
ne członki prustowały Się. w jej eariy- "*=lsm + Z) sam to prefere "e «+ pugni ; rzba katawska, wzwiosdzając szmaty płacht, 
„wych źrenicach zanieciły się biała gn - av Die Folau tege - '<ićl Wiem, żejtə liny i bloki niewiadomego przeznaczenia, te 

— Nienawidzę go, nienawidze! > (Fieszłać | wardą dolę, życi *ęd.y, ala to ża-| przejścia ciasne, dziwaczne i nędzne, tę gota- 


z dawną namiętnością. 


— Kogo? — zapytał Łaszcz ayskreinie, «". SEM 
by echo myśli, chowając głowę w ramiona tak, |tem . 


jak gdyby pfagnął nie być. 


Jap powod Anni giną na bariogu, a nie bla- 

Frometejskiej.. Pani tegu nie wolno, 
j, że zeszłaś z placówki. Widzę rany 
na tw, 1 stopach, ale to nie są święte sty- 


BYE 


— Teatra, prasy, sztuki! Sztuki — niewol- |gmaty sztnki. Powiedz mi pani, coś jej poświe- 


nicy. 


ciła? Nie dobrobyt, bo go masz — nie miłość, 


Łaszcz wyprostował się. 'Tego znowu nie 0-|bo widzę, ża była z tobą. Kochałaś Henryka... 


czekiwał. 
nastroje: 


Ira w podnieceniu chwytała w lot | Henrykal.. Byłaś jago żoną, a więc musiałaś 


być bardzo szczęśliwą! Trwało to krótko, pra- 


— To pana dziwi? Kogóż miałabym niena- | wda, ale dobrze, że było. Bo jest tysiące istnień, 
widziś? Może tego najlepszego człowieka, co|co za jedne godzinę, jaka była twoim udzia- 


podjął mnie sobie na barki wpół umarłą, jak 
czarny krzyż? Może... Henryka ? 


łem, przyjęłyby — wiek cierpień! I w tem jə- 
szcze jesteś szczęśliwą, że ci twoją miłość tyl- 


Głos jej się złamał. Po chwili była już panią ko śmierć zabrała, a nie życie, które kazi. — 


siebie. 
ironii: 

— O ile pamiętam, pan obrałeś najlepszą 
cząstkę, szinkę użycia na koszt sztaki. 


Przy- 


Zwróciła się do Łaszcza z odcieniem To tak, jakbyś skarb swój ukryła do czasu w 


kasę ogniotrwałą 
Łaszcz zapalał się. Jego zgryźliwość znala- 
zła ujście. Zapomniał, że ma przed sobą wy- 


znaj sią jednak kochany przyjaciela, nie za- |kwintną kobietę, przemawiał bezceremonialnie, 


zdrościeś nigdy — uam? 
— Jeżeli mam być szczerym, zdarzyło mi 


jak do dawnej Irki. 
Ale i ona była teraz równie daleką od chło- 


się to nie dalej, niż przed chwilą. Ale to od-|dnej rezerwy. 


ruchowe, przelotne. Ażeby módz być artystą, 


trzeba wyprać ze siebie tę żyłkę krytycyzmu, |tego skarbu nie miała! Nie zn 


— Nonsens! — przerwała namiętnie. — Jam 
ałam Henryka. 


do której, przyznam się, mam słabość. Tuecz I pomyśleć, że go już nigdy znać nie będę... 


gdyLym wie był sobą, z prawdziwą zresztą przy- 


Nie chcę wieczności i jej nieba! Ona mi go nie 


walnie szatana? 

— Albo.. wszak nierzy zdarzyło się panu 
przejść z pogodnego, letriggo duia do wnętrza 
drukarni? Słyszałeś zgrzyt trybów i szczęk łań- 
cnchów? Widziałoś te kamienne, czy stalowe 
płyty, przygotowane jak pod zwłoki w prose- 
ktorynm? To dla nasi Na nas czekają te nory 
ponure, te błędniki bez wyjścia, te łoża tortar, 
do których przyknwa nas nędza — i artyzm! 

— A pan pytasz, C9 zabrała mi sztuka? Nic, 
tylko dwa młoda, piękne, mdzkia życia! Moje i 
Henryka. Może jesteś pan ciekaw, jakim był 
nasz wieczór ślubny? 

— Ślub został zawarty rano, bo wieczór, jak 
zwykle, grałam. Kiedy wyczerpana Śmiertelnie, 
mogłam nakoniec pospieszyć do domu, do na- 
szego domu, po szczęsny uścisk męża, zastałam 
zmęczonego człowieka przy lampie o zielonym 
| kloszu, otoczonego stosem dzienników i broszar, 
|który podniósł na mnie zagasłe spojrzenie i wy- 
rzekł słowa, które odtąd codziennie słyszeć mia- 
łam: Piszę artykuł... 

Odrznciła ramiona i ściągła brwi: 

— Pisał artykuły i chodził do drukarni, a ja 
uczyłam się roli i chodziłam do teatru. Niekie- 
dy spotykaliśmy się w proga i zamieniali prze- 


krością, zgadziłbym Się chyba być kimś z waB..— |odda, jakim był — z ciałem i duszą — ena |ciągłe spojrzenia: „Kiedyż przyjdzie czas na 
Łaszcz oży wiat się nieco sztucznie. — Bo przy- mi nie odda tego, co mogło być tu, a jaż ni-| „prawdziwe* życie?* Bywa ono może dla dwoj- 
znam się pani, Ż6 mam za frazes owe wielkie gdy i nigdzie takiam nie będzie! 


słowa o męczennikach sztuki, — uważam ichi 


Łaszcz chłonął ją wzrokiem. Poznawał ją, 


ga skazańców, z ktorych każde dźwiga swą knię 
i swój łańcuch, ale nawet myśl własna nie jest 


z tymi, którzy są kółkami dwóch machin pir- 
kielnych: dziennikarszwa i *"«ro 
Łaszcz zgarbił się. U” w Sercu, jakby ten 


mentalnie wcieli o7 z40 —* „„aGlych napozór 
tak Świeżnych i zazdrości godnych, a w gruncie 
szi ti, okapnjących te ziuie ix'ty, bijące z ko- 
wań:s gloryą wokół ich pobladłych skroni — 
ine, bezsenną pracą i ciężką niewolą — tam, 
w podziemnych knźnieach zakrytego przed świa- 
tam iet_ tzuu... 

A głos Iry brzmiał teraz miękko, po kobie- 
cemu, skarżył Się niemal ze łzami, jak na spro- 
fanowaną świętość: 

— (zy pan uwierzysz? Wśród przypadko- 
wych spotkań i nrywanych marzeń, w niewielu 
błogosławionych momentach, gdy przelotnie skła- 
dałam głową na pierś Henryka — milezałam. 
Bo czułam wstręt, bo czałam trwogę, że słowa 
moje, glest każdy, będzie teatrem. A Henryk 
wyznał mi w pewnej chwili, że, biorąc mnie za 
ramiona, kładąc usta na mych włosach, zamy- 
kał oczy, by módz być tylko sobą, odnaleść... 
siebie.. i nie wyzyskać po literacku tej Świę- 
tej chwili, wspólnej, szczerej pieszczoty, czy 
bólu... 

A Łaszcz zobaczył ich właśnie przed sobą: 
Henryka, jak odrzuca dnmnem wstrząśnieniem 
hebanowe kędziory z czoła skupionego jak n 
Antinousa, i ją, przegiętą na jego ramieniu, 
gibką i cudną, tą parę Hellenów, dobraną jak 
para posągów, z których rzeźbiarz stworzyłby 
grupę „Szczęścia*; na których głowy nadto 
spływał słoneczny promień wielkiego talentu, 
a z serca buchała miłość ogniem różowym — 
i zadumał sią nad zgorzeliną i popiołem, w jaki 
się to wszystko obróciło na pochłaniającym sto- 
sie sztaki, 

Głos Iry cichł. , 

— Lata cało marzyliśmy o sobie, jak marzył 
Tantal o dosięgnięciu źródła, co mu szemrało 
pod stopami. — Daszą podzielić sią jak chle- 
bem! — Ale nigdy nie było na to czasu. Całe 
lata czekaliśmy jednego dnia swobody, paru 
godzin przeżytych zdala od ludzi, wśród lasów, 


„Piątek, 3 Lutego 1906, 


ścioła została ukończoną już za czasów repu- 
bliki, mianowicie w r. 1876, 

W kościele św. Eustachego po założeniu 
przez proboszcza protestu dokonano spokojnie 
spisu inwentarza. W kościele św. Rocha w o- 
becności inspektora wyłamano drzwi zakrystyi. 
Wobec tego tłam, wnosząc okrzyki przeciw 
rządowi, zawlókł urzędnika do nawy kościelnej, 
przyczem obito także urzędnika po: 
licyjnego i wachmistrza żandarme- 
ryi, którzy usiłowali bronić inspektora. Poli- 
cya powstrzymała obrońców kościoła w bramie 
kościelnej. 

Deputowany Archedeacon i radca miejski 
Billard, którzy stali na czele tłamów, zostali 
wyprowadzeni z kościoła. W kościele św. Win- 
centego à Panlo proboszcz starał się uspokoić 
wzburzone tłumy. Zwiaszcza kobiety występo- 
wały gwałtownie przeciw urzędnikom, chcącym 
dokonać inwentaryzacyi. Inspektor zdołał je- 
dnak wreszcie przystąpić do spisywania. W ko- 
cielo św. Magdaleny zgodził się pro- 
boszcz na inwentaryzowanie w jego obecno- 
ści, ale obecni parafianie sprzeciwili 
się temu. Mimo, że inspektor policyjny pró- 
bował ich uspokoić, wypędzili księdza 
z kościoła wśród śpiewu pieśni kościelnych. — 

Również w kościele św. Franciszka Salezego 
tłam udaremnił spis inwentarza. Natomiast 
w kościele St. Germain FAnxerrois urzędnik 
zdołał spisać inwentarz. Dzwony tego kościoła 
dały w r. 1572 w nocy z dnia 23 na 24 sier- 
pnia znak do rzezi Hagenotów. — W kościele 
Notr Dame de Passy inspektor odniósł w star- 
ciu z tłumem lekką ranę i musiał się cof- 
nąć. 

Wogóle zdołano spisać inwentarz w 16 ko- 
Ściołach, w 12 zaś udaremnili czynność tą pa- 
rafianie. 


Don Cipriano. 


I polityka bywa czasem hamorystyczną. Ozzy wi- 
ście Earopa zbyt jest atara, zbyt wiele posiada ĝo- 
świadczenia | ratyny, ażeby humor mloszać do po- 
ltyki, zwłaszcza Że najlepszy dowcip nie ostoi BIĘ 
wobec bagnetu, ale wyręcza ją na tem pola Awe- 
ryka, naturalnie środkowa, lub południowa, gdyż 
północna pod tym wzęlędem poszła śladami Earopy. 
Od pewnego czasu tego rodzajn polityzę uprawia 
Wenezaols, drwiąc sobie s prawa I zwyczajów mię- 
dzynarcdowych. 

Ropubilka wenezuelska, na której czele stol dy- 
ktator don Cipriano Castro, w latach 1902 i 1903 
wywołała zatarg z Niemcami Stosunki polityczne 
były naówezma o tyle eprzyjające dla państwa nie: 
wiechiego, że mogło ucies Bię do „ultima ratio“, to 
jest do armat. Pancerniki niemieckie zbomehardowa- 
ły fort San Carlos pod Marscsthe i dan Cipriano 
wobec tak wymownej argumentacyi przeprosi Niem- 
ców. Ale ta nauta possła w las, gdyż wkrótce dom 
Cipriano aaczął szukać zwady x Francyą A trzeba 
przyznać, że dyktator Wenezueli nigdy nie jest 
w kłopocie, gdy ctodzi o wyszukanie i zaostrzen:© 
zatargo. Don Cipriano Castro był niegdyś pogania 
czem wołów, później podobco bandytą, aż wreszcie 
w r. 1899 objął dyktaturę po prazydencia Gusas- 
nie Blsnco. Tacy lndała nie wisle sobte robią z 0bo- 
wiąsków międzynarodowych, naturalnie jeżeli tylko 
mogą liczyć na bezkarność. A tym rasem BtosnDki 
polityczna ułożyły się pa jego korsyść. 

Mianowicie przad kontl!ktem z Frazcyą don Ci- 
prisno sadar? z taką potęgą, jak Stany Zjednoczo- 
uv. Uneaziłe o towarzystwo prasmysiowa bółnaocno | 
amerykańskie „Bormudea Asphalt Company“, które 
osiedliło sie w Wenezueli, uzyskawszy tam kotce- 
ayẹ. Otóż Castro nieustannło szykanował towarzy: 
atwo wspomniane, które wreszcie uciekło sią pcd 
opiekę sądów. Ale aądy wenazuelskia, zeając dun 
Cipriana, wydały wyroki niekorzystne dla tOwArzy- 
stwa, które widząc, że jest poabawioie wazetkich 
praw, udało się o pomsc do rządn Stanów Zjedno- 
czonych. Teras miało pewność wygranej. Prezydent 
Roosevelt wysłał do Castra ultimatam. Niestety 
w Stanach Zjednoczonych anl prezydent, anl mini- 
ster nie może na własną rękę uprawiać poliryki. 
Senat oświadczył, ża Stany Zjednoczone nio mają 
powodu wszczynać wojny dyplomatycznej, czy rze” 
czywistej z Wenegnelą z powoda towarzystwa „Ber 
mades. Asphalt Company“ i na tem sprawa utknęła- 
Roosevelt połknął pigułkę, a don Cipriana doP'STO 


wód, i boskiej, nieokiełznanej przyrody. Któż, ' 
jak nie my, zdolniśmy byli głębiej, wytworniej 
odczuć jej świętą poezyę? „Gdybyśmy byli wol- 
pil“ Ten okrzyk drgał „Nam w piersi nieustan- 


sam żelazny nacisk. Mocą sw) wrsżliwaćn!, ©20-,ima, jak więziony ptak. 


Tesknora nasza i udręka mówiły nam, że 
tylko skąpanie się w tej nieśmiertelnej kryni- 
cy młodości, w tem śpiewającem źródle odro- 
dzenia, wróci pierwotność naszej miłości... 

Tu Łaszcz, oparty na dłoni, mruknął: 

— Bo sztuka mie jest dla ludzi. Ludzie są 
dla sztuki. Ona nie jest z tego Świata. Jest z 
piekła, czy z nieba. ć 

— Oh! nie wiem. Wiem tylko, że zabiera 
nam nasze ludzkie życie, nasze ladzkie uczu- 
cia — i ze Śmiechem targa je w łachmany, jak 
szydercza jesień targa drzew zbolałe gałęzie, 
co je na to pstrzyła dziwacznie i wspaniale, 
złotem i barwami, by dwakroć upojną uczynić 
dziką swą rozkosz zniszczenia... 

Zacisnęła dłonie, aż stawy trzasły. 

— Gdyśmy to nareszcie pojęli, żeśmy nią 
przeklęci, na nią skazani, jaż tylko w otrętwie- 
niu tuliliśmy do serca nieńmiałą nadzieję, że 
choć po stargania w strzępy wszystkich sił 
mł:dości — sztuka — jesień... j 

— Ta pani okrutna i słodka — wtrącił pod- 
stępnie Łaszcz. ; 

Ira potrząsnęła głową z niewysłowioną go- 
ryczą: 3 

— Rzuci nam u schyłku garść swych uci- 
szonych blasków — zapomnienie... 

Po chwili dokończyła: 

— Ale on umarł pierwej... 

Odwróciła głowę. 

Mąż Iry wszedł — a równocześnie akt osta- 
tni dobiegał końca. 

Ira powstała, zarzucając na głowę jedwabny 
kapiszon i przesmntnemi oczyma patrzyła na 
kłaniającą się ze sceny artystkę, za którą zwol: 
na zapadała kurtyna... i 

Kurtyna z przecndną postacią tragedyi gre- 
ckiejj w biało-czurnych draperyach, z maską 
bladą i krwawą, jak śmiertelna chusta, złożona 
na jej czarnych włosach. 


Piątek. 2 Lutego 1086 


Przyszła kolej na Francrę. Castro zaczął szyka- | wicher „Föhn“ wkrótce nadciągnie i zacznie się 
nować francuskie Towarzystwo telegrafu podmor- | borykać ze skałami ku przerażeniu ludzi i zwie- 
skiego, czyli kablowe, która posiada stacya w Wene- | rząt. 


sueli. Castro twlerdsi, że towarzystwo francuskie 


przyjmowało i wysyłało telegramy powstańców we-j opowiadają tutejsze dzienniki. W kwietniu 1901 r. 


nezacłskich I skutkiem tego naruszyło bezpieczeń- 
stwo publiczne republiki wenezuelskiej. Powstał 
stąd spór, który Castro chela? załatwić „brevi mā- 
no“, kazał mianowicie przeciąć przewody telegra- 
ficzne, należące do owego towarzystwa. Po tym 
gwałcie towarzystwo weawało pomocy rządu Íran- 
cuskiego. Poseł francuski Taigny, rezydujący w Ca- 
racas, znalazł się w przykrem położeniu. Wiedział, 
że wazełkie ustne i pisemne pogróżki zą bezekute- 
czne wobec Castra, a demonstracye floty, lab wy- 
sadzenie na ląd wojska uważał pośród obecnych 
warunków za wielce ryzykowne. 

Trzeba wiedzieć, że rząd Stanów Zjednoczonych, 
trzymając się doktryny Monroego, wedle której 
Ameryka jest wyłącznie dla Amerykanów, już z po- 
wodu borbardowania przez Niemców fortu San 
Carlo okazywał swoje niezadowolenie, a w r. 1905 
w miesiącu grudnin prezydent Roosevelt przypo- 
mnia? w orędziu swcjem doktrynę Manroego, doda- 
jąc uwagę, że Stany Zjednoczone mają poniekąd 
obowiązek czuwania nad republikanami amerykań- 
skiemi i ża wykonywać nad niemi będą kontrolę 
moralną, a nawet w razie potrzeby i polityczną 
Wobec tego Francya nie chce uciekać slę do zbroj- 
nej interwencyi, licząc na pośrednictwo Stanów Zje- 
dnoczonych. Ale tutaj powstała nowa trudność. 
Wszak Roosevalt w obronie towarzystwa północno- 
amerykańskiego wystąpił energicznie przesiwko We- 
nozueli, a tymczasem secat Sianów Zjednoczonych 
zwołał: „vèto“ i ultimetnm Roosevs/ta uznał za 
nieistniejące wobec Wenezueli. Tak więc Francya 
ze względu na Stany Zjednoczone nie chce nclekać 
gie do zbrojnej interwencyi, a równocześnie na po- 
średnictwo ich liczyć nie może. 

Don Cipriano Castro tryumtuje, a przedstawiciel 
Francyi, Taigny, znalazł się w położeniu poprostu 
śmiesznem. W dodatku Castro z bezwzględnością 
tyrana amerykańskiego nie krępował slą wobec Tai- 
gry'ego żadnemi względami, Na jego rozkaz Taigny 
został wykreślony a listy gości, zaproszonych dv 
prezydanta na przyjęcie noworoczne. W tak bru 
talny sposób zerwał Castro stosunki dyplomatyczne 
z Francyą. Taigny jeszcze nie stracił cierpliwości 
Posłngl'vs? mię od chwili wrbuchnięcia konfliktu 
pośrednictwa posła amerykańskiego, Rassella, więc 
i obecnie w sprawie zaproszeń noworocznych uczy 
nil to samo. Rassell zwrócił się pisemnie do we- 
nezuelskiego miuistra spraw zagrauicznych, Ybarry, 
prosząc go o przysłanie Taigny'amu zaproszenia na 
przyjęcie noworoczne. Ale Yoarra odmówił, oświad- 
czywszy w dodatku, Że rząd wenezuelski nie Ścier- 
pi, ażeby poseł amerykański mięszał się do stosun- 
ków pomiędzy Wenezuelą a Francyą. Oczywiście 
Talgny opuścił Caracas i nda? się do Caracao, a 
Castro posunął sig do znieważenia przedstawiciela 
Francyi, zabronił mu bowiem powrotna do Caracas 

Tak się przedatawia zatarg Wenezueli z Fran- 
cyą. Co przedwięweźmie rząd francuski, ażeby sal- 
wować swoją powagę, dotąd nie wiadomo, ale to 
pewną jest rzeczą, że repnblika franonska posnnęła 
siędo ostatniej granicy pobłażania 1 cierpliwości. 


Kronika wiedeńska. 


Wiedeń, 31 stycznia. 
(Odczyt dra Wrobia. — Kolej na Jungfrau — Tempe- 
ratura górska. — Uprowadzenie chłopca. — Odkrycie po 
b latach. — Kaprysy zimy. — Karnawał.) 


tx] W testrre Uraale wygłosił wczoraj dr Wru- 


bel z Znrycha odczyt o kolei us Jungfrau. Dr Fry- 
deryk Wrobuł (widocznie zgermanizowany Polak: 
Wróbel) pochodzi 3 Wrocławia, był dawniej pasto- 
rem protestanckim, później sekretarzem prywatnym 
Gnyer Zeilera, który był twórcą projektu kolei na 
Jungfrau, po śmierci zaś jego przeprowadził ów 
projekt. Obecnie jest generalnym sokratarzem i człon: 
kiem rady nadzorczej kolei na Jungfrau. 

Odczyt dra Wrabla, ilustrowany obrazami scio- 
ptycznemi, nie był snchym referatem, lecz barwną 
opowieścią o podbicin świata ajpejskiego praez no- 
wożytną technikę. Według projektu Guyera-Zallera, 
kolej na Jangfran rozpoczyna salę ed najwyżsnej 
końcowej stacyi kolei alpejskiej Wengern, na wy- 
sokości 2069 metrów. Według innych projektów 
koloj ta miała się zaczynać o wiele niżej, koło Lauter 
brunnen, ba wysokości 1200 metrów. Kolej Guyera 
idzie u Scheldegg aż do lodowca Eiger zwyczaj: 
nym, otwartym torem, dalej zaś biegnie tunelom, 
wykutym w miąższu góry do stacyj Rotstock, Ei 
gerwand i Elsmeer, Stacya Flsmeer otwarta w le. 
cle ubiegłego roka leży na wysokości 3150 metrów 
po stronie południowej zbocza górakiego. Totaj tu- 
rysta podziwiać może wspaniałą przyrodę alpejską. 
pełną majestatycznej grozy. Życie roślinne znpełnie 
już tam zawarło, dokoła widać tylko śnieg, lód 
i nagle skały. 

Ze stacyi Elsmeer, która obecnie jest końcową, 
kolej pójdzie znowu otwartym torem aż na Jung- 
traujoch, na wysckość 3560 metrów, ztamtąd podą 
ży daiej tunelem aż do ostatniej stacyi, leżącej na 
70 metrów poniżej wierzchołka, do którego wieść 
będzie wiuda elektryczna. Prąd elektryczny do po- 
ruszania prciągów dają dwie rzeki, płynące w do- 
linie: Czarna i Biała Litschino, Siła prada wynosi 
12000 koni, a lokomotywy w miarę ciągłych do- 
świadczeń ulegają nieustannym nulepszeniom. W ro- 
ku abiegłym przewiozła kolej 73.000 podróżnych, 
a liczba ta nataralnie zwiększać się będzie co rok, 
zwłaszcza gdy cała kolej zostacie oddaną do uży- 
tku publicznego. 

Koło stacyli Elsmeer, która jest obecnie końcową, 
znajduje stę kolonia robotników, licząca około 100 
głów. Robotnicy, inżynierowie i urzędnicy admini- 
stracyjal mieszkają stale na wysokości, gdzie zima 
alpejska trws w całej sile przez 8 miesięcy. Z%o- 
żenie żywności 1 jej przechowywanie sprawia dużo 
kłopotów, jak wogóle życie tych ludzi, adciętych 
od świata, nie jest łatwe. Dia turystów już tersz 
kolej na Jangfrau ma pierwszorzędne znaczenie 
Prąd podróżnych do tej części Alp zwiększy się 
niepomiernie. Na stacyi Eigerwand przez ogromny 
dałekowidz podróżni patrzą na Rigi, lub górę Pi- 
łata, mogąc rozeznać nawet rysy osób, które tam 
urządzają wycieczki. Ze stacyi Elsmeer można przed- 
siębrać wycieczki w prześliczne okolice. Na połu- 
dniowej stronie stacyi Eismeer skutkiem intenzy- 
wnych promieni słonecznych i odbijania się ich od 
lodowców, temperatura podnosi się czasem do 40" 
ponad sero, gdy Tównocześnie po stronie północnej 
rtęć spada do 150 poniżej zera Barometru nie po- 
trzebuje się radzić turysta, zabarwienie bowiem io- 
du jest najlepszą wskazówką, jakiej pogody można 
się spodziewać. Gdy lodowce łśnią się barwą szefi- 
rn, pogoda bywa zawsze piękną; zielona barwa lo- 
du zapowiada burze, a biaława mgły. Gdy z Jung- 
franenjochu płyną chmary, można być pewnym, Że 


zdzisław Zdanowicz 


w Krakowie 


O senzacyjnem uprowadzeniu 14-letniego chłopca 


zniknął z miasta Zell nad rzeką Ybbs 14-letni Ste- 
fan Szepsan, przybrany syn małżonków Mayerów. 
W mieście rozpowiadano sobie, Że tamtejsza na- 
nczycielka, Fryderyka Büchi, która chłopcem tym, 
nad wiek rozwiniętym, zawsze się Żywo zajmowa.- 
ła, uprowadziła go i umieściła w konwikcie kia- 
aztornym. Przeciwko nauczycielce wdrożono śleds- 
two karne, ale sąd obwodowy w St. Pölten zasta- 
nowił je wkrótce dla braka poszlak. Fryderyka 
Biichl wztoczyła Mayerom proces o oszczeratwo, ale 
sąd uwolnił obwintonych, sędzia bowiem uznał, że 
udało im się przeprowadzić dowód prawdopodobień- 
stwa. 

Poseł Schumeler w sprawie tej wniósł w Izbie 
posłów interpelacyę, oświadczając, że chłopca umie- 
azczeno n Jeznitów. Na posiedzenia dnia 7 Hsto- 
pada 1901 r. ówczesny prezydent gabinetu, dr Kör- 
ber odpowiedział, że chłopiec nie znajduje się w ża- 
dnym zskładaie dachownym. Na tem skończyła się 
ingerencya władz rsądowych, ale p. Schahmeier i 
adwokst Ornstein dalej czynili zabiegi około wy- 
śledzenia uprowadzonego. Przed pięciu dniami otrzy- 
mali zawiadomienie, że 19-letni młodzieniec, jak 
się zdaje, Stefan Szepsan, znajduje się u Ludwiki 
Bologna, siostry Fryderyki Biichl, w miejscowości 
Nendl, w księstwie Liechtenstein. Sąd powiatowy 
w Waldhofen nwiadomiony o tem, wydał p, Schuh- 
meierowi i adwokatowi Ornsteinowi pełnomocnictwa, 
z któremi obaj wyjechali do Nendl, zabrawszy 
z sobą Mayera. Młodzieniec Ów, noszący nazwisko 
Gaston Dimia, z początku przeczył identyczności 
swej ze Stefanem Szepsznem, ale wreszcie przyznał, 
że jest wychowankiem Mayera. Przed sądem zeznał 
Stefan Szepsan, Że Fryderyka Büch! dopuszczała 
alę na nim niemorałnych czynów, a gdy groziło jej 
odkrycie faktów, zaopatrzyła go w fałszywe doku- 
menty i wyprawiła w Świat. Szepsan był u Asump- 
nyonistów w Belgili, potem w Rzymie, Jerozolimie 
i Konstantynopolu, aż wreszcie zabrała go do sie- 
ble siostra Fryderyki Biichl. Po zabraniu Szepsana 
Mayer uczynił doniesienie do sądu, który wdrożył 
śledztwo przeciwko nauczycielce. 

Pogoda kaprygi w Wiedniu, podobnie jak u was, 
darząc nas to śniegiem chwilowym, to deszczem, to 
burzą. Dawno jnż takiej zimy nie było. Jak się 
zdaje, niema już co liczyć na mrozy. Wprawdzie 
luty czasami labi wystąpić s mrosem , ale bądą to 
w każdym razie ostatnie wysiłki simy. Karnawał 
jest tego roku wcale ożywiony, Mieliśmy cały sze- 
reg balów, pomiędzy któremi był najważńiejszym 
bal dworski, o tyle dla tas pamiętny, że p. Gnie- 
woss w usposobieniu wcale nie baiowem, zagadnio- 
ny przez cosarza, zawołał: „Morituri te salutant“. 
Zresztą © balach nie chcę wspominać z tego powo- 
du, że w kraju tego roka postanowiliścte nie urzą- 
dzać zabaw tanecznych. 


Celem uregulowania nakladu 
prosimy 0 


wozesne nadesłanie prenumeraty. 

Prenumerata wynosi w Krakowie miesię- 
cznie 2 korony. 

W Austro-Węgrzech miesięcznie 2 kor. 
70 halerzy. 

Bliższe szczegóły w nagłówku dziennika. 


Nawi pranumeratorzy zarówno m!elscowł, Jak 
zamiejscowi, otrzymają bezpłatnie początek 
znakomitej powieści Reymonta p. t.: 

„Chłopi 


której dalszy ciąg w felietonie rozpocznie się 
w pierwszych dniach lutego. 


AEN Ra A EK GA o 
Kraków, 1 lutego. 


Następny numer „Nowej Reformy“ z powoda 
przypadającego jutro uroczystogo Święta N. M. P. 
Gromnicznej wyjdzie w sobotę o zwyczajnej porze. 

W Kola artystyczno  llterackiem odbyło się 
wczoraj doroczne waine zgromadzenie członków. — 
Posiedzenie zagaił prezes, dr Angust Sokołowski, 
poczem po odczytaniu sprawozdania z czynności za- 
rząda w roku 1905 przez sekretarza, p. W. Pro- 
kescha, 1 sprawozdania kasowego, przedłożonego 
przez skarbnika, prof, M. Mazenowskiego, zgroma- 
dzenie uchwaliło absolutoryum dla nstępojącego wy- 
działu. Do zarządu na rok bieżący wybrani zostali 
prezesem dr August Sokołowski, wiceprezesami pp. 
Teodor Axentowicz i dr Kazimierz Kostanecki — 
członkami! zarządu pp. Benedyktowicz Ludomir, dr 
Bylicki Franciszek, Flechner Hugo, Hoesick Ferdy- 
nand, dr Jakubowski Faustyn, dr Jordan Henryk, 
dr Komorowski Stanisław, dr Łepkowski Karol, dr 
łoś Jan, Masanowski Mikołaj, dr Morawski Kasi- 
mierz, Prokesch Władysław, Skarszewski Żuk Ta- 
deusz, dr Smolarski KEmaimierz, dr Sokołowski Ma- 
ryan, Stanisławski Jan, dr Straszewski Maurycy i 
Ujejski Gostaw. A 

Z krakowskiej Izby adwokzckiej. Wyszło s 
drnku sprawozdanie krakowskiej luby adwokackiej 
za rok 1906. Prezydentem Izby jest adwokat dr 
Michał Koy, wiceprezydeniami dr Józef Rosenblatt 
i dr Stanisław Łnzarski z Wadowic, sekretarzem 
adw. dr Bronisław Gańkiewicz. Prezydentem Rady 
dyscyplinarnej Izby jest adw. dr Jan Jakubowski, 
prokuratorem dr Tadeusz Federowicz. Adwokatów 
z siedzibą w Krakowie jest 120; z tych 53 kato- 
tików, 67 żydów. Najstarszym adwokatem w 
Krakowie (co do istnienia kancelaryi) jest dr Wła- 
dysław Markiewicz, najmłodszym dr Lu- 
dwik Rattler. 

Na prowincyi adwokatów należących do krakow- 
skiej Izby adwokackiej jest 214; po Krakowie naj: 
więcej adwokatów ma Tarnów, bo 28; najmniej, 
bo 1 adwokata mają: Biecz, Jaworzno, Kaiwarya, 
Krościenko. Liszki, Maków, Mszana Dolna, Radłów, 
Skawina, Sucha, Strzyżów, Wiśnicz i Żmigród. Na 
prowiacyl z 214 adwokatów 111 jest katolików, 
103 żydów. 

Z Krakowskiego Koła Towarzystwa nauczy- 
elell szkół wyższych. Walne zgromadzenie sekcył 
dla języków nowożytnych odbędzie się w sobotę 
dnia 3 lutego b r. w Colleglum novam. Początek 
o godzinie 6 wieczór. Porządek dzienny: Sprawo- 
zdanie za rok ubległy; sprawozdanie skarbnika; 
wybór nowego wydziału; germanistyka francuska; 
odczyt prof. dra Fiacha; dyskusya; wnioski i in- 
terpelacye. 

Ostatni dzień zapasów. Wczoraj odbył się 
w cyrku Sarrasaniego ostatni wieczór zapaśniczy o 
nagrody móistrzowstwa. Do rozstrzygsjątych zapi- 


poleca 


ZOO O OZ O ZZOZ ZN A ZAW AAA A Z Z NO DZ DO O O O ZZ R Z ZE Z A A ŚW W, 


słynne obuwie 
amerykańskie 


NOWA BKFOBNA. 


sów stanęli w pierwszą parę Cyganiewicz i 
Lurich, dwaj szampioni, którzy w krakowskim 
maetingu wybili się na pierwszy plan i wczoraj 
musieli pierwszą nagredę pomiędzy sobą rozegrać. 
Obydwaj zapaśnicy, burzą oklasków witani, rozpo- 
częli walkę w pewkem podniecenin. Zwłaszcza Lu: 
rich okazywał pewną nerwowość 1 atakował zapa- 
miętale przeciwnika, który z klasycznym spokojem 
odpierał jego wysiłki. Po 25 minutach walki Cy- 
ganiewicz zręcznem ujęciem w pói położył Luricha 
na obie łopatki. Zwycięstwo ulubieńca swego powi- 
tala widownia huraganem ok!asków, wśród których 
wręczono oba zapaśnikom, Cygeniewiczowi i Luri- 
chowl bukiety, a nadto zwycięzcy wieniec z napi- 
sem: „Wielbicielka — niezwyciężonej sile pol- 
skiej“. 

Jako druga para walczyli kozak Pugaczew z Po- 
pławsklm. Wobec olbrzymiej przewagi kozaka wy- 
nik walki był z góry pewny. Mimo to Popławski 
bronił się bardso zręcznie i uległ Pagaczewowi do- 
piero po 156 minataib, 


Ponieważ zwycięstwo Pugaczewa zrównało go 
w szansach z Cyganiewiczem, przeto nastąpić mu- 
uiała nieprzewidziana walka rozstrzygająca pomię- 
dzy nim a Cyganiewiczem. Kozak bronił się za- 
wnięcie, ale ostatecznie, po 34 minutach, Cyganie- 
wlez, górujący nad przeciwnikiem slłą i zręczno- 
ścią, położył go zwykłym systemem przegięcia ra- 
mienia. 

Epilogiem zapasów było rozdanie nagród, usta- 
nowionych przez dyrekcyę cyrkn. Piorwszą nagrodę 
w kwocie 2.000 koron i złoty krzyż otrzymał Cy- 
gantewics. Drugą nagrodę w kwocie 1.000 ko- 
ron i słoty medal otrzymał Lurch; trzecią nar 
grodę, medal srebrny Pugaczew. Nagrody wre 
czyli zwycięzcom członkowie sądu sapaśniczego — 
przy niemiłknących oklaskach publiczności, która 
aupołniła wszystkie miejsca widowni doszczętnie. 


Dyurnistki państwowe. Jak mam wczoraj do- 
nieslooo, przybyła do Wiednia depatacya dyarni- 
stek państwowych, w której uczestniczą także przeć: 
wtawiclelki Krakowa I Lwowa. Depntacya była na 
poałachaniu u ministra skarbu. W sprawie tej otrzy- 
mujemy następującą informacyę: 

Jak wiadomo, znajdnje się w ursędach państwo- 
wych liczny zastęp kobiet, które jako dynurnlstki 
nżywane są do czynności pisarskich I manipnlacyj- 
nych, a czynności te wykonują one przeważnie już 
ponad 10 lat, za Bzcaupło wymiersonem wynagro- 
dzeniem dziennem, bez widoków podwyższenia ich 
poborów 1 zaopatrzenia na wypadek niendolności 
do pracy lub starości. 

Ponieważ byt tych niezbędnych dla słażby w urzę- 
dach fuukcyonaryuszów (dyurnlatów) nie był oparty 
na jakichkolwiek przepisach, ktćreby określały ich 
prawa i obowiązki, przystąpił rząd nareszcie w ro- 
ku 1902 dn uregulowania ich stosunków słażbo- 
wych i wydał postanowienie (rozporz. min. z 19 
lipca 1902), na mocy którego w miejsce dyurni- 
stów, utworzono posady pomocników kancelaryjnych. 
Obsadzono je jedynie z personalu męskiego, nada- 
jąc im prawo do postąpienia w miarę lat słnżby 
do wyższych płac 1 wreszcie do udziału w zakła- 
dzie zaopatrzenia na starość. Postanowienie to do- 
tyczy jedynie personalu męskiego, zaś dyurnistki 
kobiety, jakkolwiek dorównują one, a może prse- 
wyższają pod względem zdolności 1 wydatności 
w pracy nie jednego z męskich funkcyonaryuszów, 
zostały niestety tak pod względem postąpienia do 
wyższych płac, jak i ustalenia ich bytu i zaopa- 
trzenia na starość pominięte i od korzystania z tych 
praw wykluczone, a w ten sposób pozostały one 
dotąd na dawnych niepewnych warunkach jako 
dynznegrzi w słażbie. 

Utworzona w ten sposób różnica, jaka przez upo- 
seżonie dynrnistów mężczysn z pominięciem kobiet 
powstała i wogóle ani względami słażbowemi ani 
socyalnomi usprawiedliwić się nie da, wywołała nie- 
zwykła rozgoryczenie w gronia tych pracownic, któ- 
re gorliwą i wydatną pracą przez szereg iat zasła- 
Żyły sobie na uznanie swoich przełożonych. To też 
wspólnie z kobietami pracującymi w urzędach we 
Lwowie, w Wiednia i w inoych miejscowościach 
państwa robiły starania kilkakrotnie o polepszenie 
swego bytu, wnosząc petycya do parlamentu, jak 
również do rząńu, jak dotąd niestety bezskutecznie. 

W dulu 24 b. m. odbyło się zebranie członków 
stowarzyszenia pomocników kancelaryjnych. Podczaa 
dyskusyi o polepszeniu ich bytu, poraezono także 
sprawę niesłasznego wykluczenia kobiet od korzy- 
ści, przysługujących pomocnikom  kancelaryjnym 
i uchwalono wysiać depntacyę de cesarza i do Izby 
posłów z petycyą o przyznanie funkcyonnjącym ja- 
ko dynrnistki kobietom tych samych płac w miarę 
lat słnżby, jak pomocnikom kancelaryjnym, ustale- 
nia ich byta i przypuszczenia do uczestnictwa 
w zakładzie zaopatrzenia na starość. 

Spodziewać się więc należy, Że petycya ta, ile 
że rozchodzi się jedynie o zrównanie praw jednej 
i tej samej kategoryi fnnkcyonarynszów bez wzglę- 
du na płeć, dozna a rsądu a powodów nie tylko 
słuźbowych, ale etycznych i socyalnych, ałusznego 
uwaględnienia, 
| 


Jubiler z Irkucka. Do tutejszej policyi donie- 
siono, że praed paru dniami przyjechał do Krako- 
wa jakiś Żydek, który sprzedaja na wszystkie stro- 
ny bardzo cenue biżnterye. Żydek ten legitymował 
się paszportem gubernatora piotrkowskiego z Kró- 
lestwa Polskiego I zameldował się jako Szlema Ro- 
,skoszników, cukiernik z Łodzi, rodem z Irkucka. 
| Podojrzanego tego jabilera otoczyła policya opieką, 
la agenci pp. Schimsheimer i Kotowicz odbyli w mie- 
szkaniu Roskosznikowa rewizyę, čtóra wydała nad- 
zwyczajny plon, gdyż znalezion» u niego formatny 
|magazyn jnbilerski. A zatem kilkanaście złotych 
soy męskich i damskich, złotych łańcuszków, 
|sznnr korali, kilkanaście złotych wysadzanych per- 
Jami, brylantami i szatirami pierścieni, między ni- 
(mi wielki złoty sygnet z literam: T. D., kilkana- 
ście drogocennych bross, między któremi jedna 
o kształcie liścia w pół księżycn, lśniącą setkami 
brylantów i opalów, brylantowe szyinki do gorsu, 
szpilki do krawatów 1 brylantowe kolczyki, oraz 
(kubki srebrne, Najwspanialszym jednak klejnotem 
jest daża, szczero-srebrna papierośnica, na której 
widnieje złota korona 0 7 pałkach z napisem „T. 
von S.*, oraz kilkanaście złotem nasadzanych pod: 
pisów, nazwisk i imion przeważnie kobiecych, o ile 
sądzić można, że świata sportowego 1 scenicznego. 
Pray Roskoszniku znaleziono gotówki 150 koron, 
oraz książeczkę miejskiej Kasy oszczędności na 
2300 koron złożonych przed paru dniami. Wszy- 
(stkle klejnoty mają przeważne firmy roByjskie; 
|wobec tego zachodzi przypuszczenie, że są to klej- 
|noty kupowane od różnych „czarnych sotni“ przex 
Roskosznika, który jednak twierdai, że klejnoty te 
kopi? na licytącysch lombardów w  Szwajcaryi 
i w Łodzi. Dalsze śledztwo w toku, co do osaby 
owego żydka z Irkacka, który jako cukiernik z Ło: 
dzi, trudnił się sgkupywaniem klejnotów w Szwaj: 
„caryl a sprzedawaniem ich w FKirakowie. 


F. 


z fabryki 
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Przedmiejscy rabusie. Żandarmerya z Łobzowa 
wyśledaiła i aresztowała bandę przedmiejskich zło- 
dziejów, którzy od dłaższego czasu byli plagą No- 
wej Wsi, Czarnej Wsi, Krowodrzy, Łobzowa i Prą: 
dnika, kradnąc po domach wszystko, co tylko mia- 
ło jaką wartość, Do bandy tej należeli. Adam | 
Henryk Roszkiewiczowie, Stefan Gwizdalski, Wi- 
ktor Lipiński i Andrzej Nieroda, młodzi ludzie bez 
stałego zajęcia. Wszystkich odstawiono do więzie- 
nia sądu karnego. 

Wybory do podgórskiej Kasy dla chorych 
W dniach od 12 do 20 bm. odbędą się w tutej- 
szym powiecie wybory delegatów robotników i re- 
prezentantów pracodawców na walne zgromadzenie 
powiatowej Kasy dla chorych w Podgórzu na okres 
dwuletni 1906/7. Wybory odbędą się gminami. — 
Prócz Podgórza, wybory odbędą się wszędzie od 
godz. 12—1 w południe, Uprawnieni do głosowa 
nia są własnowolni członkowie podgórskiej powia- 
towej Kasy chorych, pracnjący w obrębie wyżej 
wymienionym. Uprawnieni do głosowania są praco- 
dawcy, którzy z dniem 31 grudnia 1905 ubezpie- 
czali aobotników w pow. Kasie dla chorych w Pod- 
górzu. Legitymacye wyborcze dla robotników, jako 
też dla pracodawców przesłane zostaną na ręce 
poszczególnych firm. Reklamacye wnosić należy do 
10 bm. w binrach pow. Kasy dla chorych w Pod- 
górzu, ul. 3 Maja, I piętro codziennie w godzinach 
urzędowych. 

Żywiec, 30 stycznia. Rocznicę powstania stycz- 
ulowego obchodził „Sokół* uroczystym wieczorkiem. 
Słowo wstępne wypowiedział p. Mroszicki. Prelegent 
w sposób rzeczowy i bardzo dokładny przeszedł hi- 
storyę wypadków od upadku powstania Kościusz- 
kowskiego aż do roku 1864. Po odczycie, nagro- 
dzonym oklaskami, nastąpiły prodakcye muzyczne 
i deklamacyjne, w których brali udział pp. Br. Kró- 
likowski, Grzvgorczyk, oraz panie Schiitzówna i Na- 
wratilowa , malutka Kwiatkowska i Szczepańska, a 
chór męski śpiewał pieśni narodowe. — Wieczorek 
miał nastrój nadzwyczaj podniosły. Pieśni „Boże, 
coś Polskę“ i „Z dymem pożarów* odśpiewała pu: 
bliczność stojąc. — Po przedstawienia odbyła się 
skromna wieczornica. 

Żadnych bałów u nas w tym roku nie będzie. 
Nie urządza ich ani „Sokół“, ani Koło pań Towa- 
rzystwa Szkoły ludowej, ani inne stowarzyszenia. 
Słychać nawet, że i na dworze arcyksięcia Karola 
Stefana istnieje zamiar nieurządzania zabaw w ble. 
Żącym karnawale, aby nie drażnić polskich uczuć. 

„Na gapę”. Z Żywca piszą nam: Od długiego 
już czasu utarł się zwyczaj, Że wiele osób na prza- 
strzeni Żywiece-Bielsko I na odwrót jeździło sobie 
w sposób w Królestwie znany pod nazwą „na ga- 
pę*. Jeździli soble ludziska nawet niebiedni, nzwet 
tacy, co się im dziwić należy, Że się na takie rze- 
czy puszczają. Wtykali konduktorom po 40 hal., 
zamiast kupować biljet za 90 bal, I w ten sposób 
dostawali się do Bielska, Znauą jest rzeczą, że 
płaca kondoktorów „Ferdynandki* jest niesłychanie 
marną i nie stoi w żadnym stosunku do dywiden- 
dy, jaką ia kolej wypłaca swym akcyonarynszom, 
konduktorzy uciekli się więc do sposobu lekkiego 
zarobkowania — zapewne jednak nie wszyscy. Za 
40 hal. otwierał kondaktor i „draugą“, = na tych, 
co kupowal] bilety, patrzyli „przedsiębiorcy“ z kpią- 
cym uśmiechem. Onegdaj jednak urwała się „gapa“. 
Rewident zjechał do Żywca fiakrem z Bielska, sta- 
ną? przed wyjściem z pociągu i wyłapał 17 osób 
jadących bez biletu. Zapłacić musieli po 6 koron 
grzywny. Sprawa narobiła wiele hałasu, który je- 
dnak wyjdzie na dobre. Niejedna osóbka nie bądzie 
się teraz kapryBiła na zakupy w Bielsku, a nasi 
knpcy zarobią od swoich współmieszkańców; gdy 
im daną będzie możność, zapewne zdołają zadowol- 
nić życzliwych odbiorców. Niestety weszło już u 
nas w przysłowie: „w Żywcu na kredyt, w Bilel- 
sku za gotówkę“. 

Tarnów. Dnia 28 z. m. odbyło się walne zgro- 
madzenie członków tarnowskiega Koła Towarzystwa 
Szkoły ludowej przy udziale 15 członków, która to 
liczba na Tarnów jest stanowczo za małą. Po przyję- 
ciu sprawozdania uchwalono polecić zarządowi, za- 
łażyć o ile możności bezpłatne wypożyczalnie ksią» 
żek w szkole im. Staszica i na Zabłociu, oraz po 
wsiach; poczynić starania o przedłużenie czasu nau- 
ki w szkołach analfabetów 1 uzyskanie od władz 
wojskowych aubwencyl ns szkołę analfabetów. — 
Uchwalono dalej: poczynić starania ceiem pozyska- 
nia pań na członków Koła, a w razie dostatecznej 
liczby pań utworzyć Koło pań; nałożyć na człon: 
ków Koła podatek jednorazowy w kwocie 1 kor. 
z przeznaczeniom na wypożyczalnie książek. Nastę: 
pnie przeprowadzono wybory nowego zarządu, w 
którego skład weszli: dr Mieczysław Gałecki jako 
przewodniczący, Wiadysław Lech jako zastępca 
przewodniczącego, Wincenty Sikora jako sekretazz, 
Paweł Szumowski jako zastępca Bekretarza, Jan 
Udrycki jako skarbnik, Teodor Szypuła jako zast. 
skarbnika, jako członkowie: dyr. Albrecht, poseł 
Buynowski, Kasper Ciołkosz, dr Edmund Długopol- 
ski, Franciszek Habnra, dr Włodzimierz Lenkiewicz. 
prof. Łomnicka, dr Antoni Łomnicki, Zofia Swary- 
szewska i Antoni Wójcicki. Do komisył kontrolu- 
jącej zostali wybrani: Aleksander Mazurkiewicz. 
Librewski i Władysław Trybowski. 

Rzeszów. Ruchliwe Towarzystwo Museum prze- 
mysłowego w Rzeszowie daje na każdym krokn 
znaki swej działalności. Szczególniejszą opiekę roz- 
cląga ono na miejscowy i okoliczny świat rzemle- 
śiniezy, starając się o jego podźwignięcie. Co ty. 
dzień odbywają się pouczające odczyty dla rze- 
mieślników. Chętnych prelegentów nie brak, również 
Hczba słachaczy z każdym tygodniem wzrasta, — 
Z szeregu urządzanych już, lab na najbliższe nie- 
dziele zapowiedzianych odczytów, wymienić należy: 
inż, Karasia o sztuce w rękodziele, prof. Krawe- 
ckiego „Cachy w dawnej Polsce“, dr Krogniskiego 
o przemyśle gospodnim i szynkarskim, Artura Hei- 
ma o szczotkarstwie i w. in. Odczyty te są bez- 
płatne. Ponieważ jednak Muzeum przemysłowe pa- 
miętać musi również i o inteligenrniejszej warstwie 
społeczeństwa, przeto urządza osobno odczyty za 
wsiępem płatnym, celem pokrycia kosztów ich urzą- 
dzenia. Taki odczyt wygłosił onegdaj iuż. Libański, 
który mówił o rozwoju miast przemysłowych w 
kraja. Na dzień 4 lutego zapowiedziany jest odczyt 
docenta uniwersytetu Jag. dr Tad. Estreichera o 
skroplonem powietrzu z demonstracyami. Od-zyt ten 
bndzi wielkie zainteresowanie, a bilety na krzesła 
jaż prawie rozkupione. 

Turejsza Kasa oszczędności postanowiła sbndo- 
wać nowy własny gmach na pomieszczenie swoich 
biur. Badowa ta, na której projekty konkars ogło- 
szony już został, badzi wielkie zainteresowanie 
wśród miejscowych techników. Ogółem niezwykły 
ruch budowlany rozwinął się w naszem mieście. — 


W roku bieżącym podniesie się on jeszcze więcej, | 


skoro zapowiedziane są następujące budowle pobli- 
czne: szkoła ludowa dia chłopców, gmach dla fitii 
Banku anstr-węg., gmach Kasy oszczędności, szkoja 
dla rzemieślników (stawia fundacya im. Towarni- 
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ekich), a podobno i w tym roku ma się rozpocząć 
na Btacyl kolejowej budowa olbrzymiej ogrzewalni. 
Techoicy i przedsiębiorcy budowlani narzekać więc 
na brak zajęcia nie mogą. 

Jarosław. Rada powiatowa na posiedzeniu dnia 
31 stycznia pod przewodnictwem Jerzego Czartory- 
skiego uchwaliła swój preliminars dochodów ł wy- 
datków na rok 1906. Na pokrycie niedoboru w bu- 
dżecie drogowym uchwalono 60/,, w budżecie admi- 
nistracyjnym 70/,, w powiatowym fanduszn dróg 
gminnych 230/, dodatku do podatków bezpośrednich. 
Rada powiatowa uchwaliła wydacne zasiłki różnym 
instytucyom i zakładom w ogólnej sumilo 5200 K. 
Za poległych w r. 1863/4 urzestników powstania 
narodowego odprawiono żałobne nabożeństwo dnia 
31 stycznia, staraniem Towarzystwa „Sokół“. — 

Zmarła tu Jadwiga Raspowa, wdowa po lekarzu 
pułkowy m. 

Zmarli. 

W Warszawie zmarł Marceli Kramsztyk, 
adwokat przysięgły, b. patron trybunału cywilnego 
w Płocku, powszechnie szanowany dla prawości 
charakteru i głębokiej wiedzy prawniczej. Sp. Mar- 
coli Kramsztyk był członkiem znanej i zasłażonej 
rodziny Kramsztyków, która na polu nauki I pracy 
społecznej dobrze się zasłażyła krajowi. Zmarły był 
synem rabina Kramsztyke, gorącego patryoty i dzia- 
łacza w latach 1861—1862. 


Ze świata. 


Z Warszawy. 

— Policyantom warszawskim podwyższono pen- 
syę 0 3 rable miesięcznie. Ogólny wydatek na ten 
cel wyniesie 30.312 rnbli, z której to kwoty trze- 
cią część ponosić będzie rząd, a dwie trzecie ma- 
gistrat. 

— Generał-gubernator warszawski Skałłon otrzy- 
mał awans na generała jazdy. 

— We wiorek wieczorem nieznani sprawcy do» 
konaii napadu na sklep monopolowy przy ulicy 
Wolskiej, Dwóch napastników, uzbrojonych w re- 
wolwery, weszło do sklepu, a jeden stanął przy 
drzwiach sklepu od ulicy. Napastnicy zażądali wy- 
dania pieniędzy, a gdy sprzedający odmówił, wy- 
strzelili doń dwukrotnie z rewolweru, lecz chybili. 
Na alarm, uczyniony przez sprzedającego, wszyscy 
trzej umknęli. 

— Wczoraj, około godziny 8 wieczorem, na nli- 
cy Elektorainej oddztał kozaków odbierał przecho- 
dniom parasole. Kozacy wjeżdżali na chodniki i 
przemocą wydzierali parasole. 

Aresztowania na Wałyniu. „Kijow. Otkliki* 
donuszą: „W Kowlu dnia 22 b. m, na ullcach are- 
pztowano 15 osób. Prowadzący aresztowanych do 
policyi patrol niemiłoslernie bił ich po drodze rę- 
kami i kolbami karabinów po twarzy, szyi 1 pier- 
siach. Chłopca 16 letniego, Millera, przywiąza- 
no do konia, którego puszczono galopem, I tak 
wleczono chłopca po bruku na prze- 
strzeni 300 kroków.* 

„W Połtawie w nocy na 25 b. m. areszto- 
wano panłą Hulkiewiczową, która musiała pozosta- 
wić bez dozoru dwoje dzieci. Pani Hulkiewiczewa 
s więzienia napisała do ogółu mieszkańców list 
z prośbą © dopomożenie jej przez zaoplekowanie 
się dziećmi. — Panią Halkiewiczową aresztowano 
wskutek całego szeregu artykułów insynuacyjnych 
„Połtawskiego Wiestnika*, 

Z Wiednia piszą nam: Oddział wiedeński Uni- 
wersytetu lndowego im. Ad. Mickiewicza odbył 25 
stycznia trzecie walne zgromadzenie. Po przemówie- 
niu przewodniczącego dra L. Wasserbergera, który 
oddał cześć pamięci dr. Kazimierza Kranza i wy- 
słuchania zprawozdania kasowego 72 rek nhblaoły, 
udateliło walne zgromadzenie na wolof k komisył 
rewizyjnej ustępującemu zarządowi absoiatoryum. 
Do zarządu na rok nowy zostali wybrani: p. dr. 
Helena Landau przewodniczącą, dr K. Zawiłowski 
zast. przew., pp. O. Einfald i K. Drewnowski se- 
kretarzami I pp. Sz. Kraszewski i L. Terakowski 
asesorami. W skład komisy! rewizyjnej weszli: p. 
Zofia Pohoryiesowa, dr F. Golduchelder i Br. Sate- 
cluszewski; do sądu polubownego wybrano; dra M. 
Landana, dr. E. Dembicką i dra H. Monata. Na 
czas najbliższy zapowiedziane są wykłady: W niə- 
dzielę 4 lutego p. L. Horowitz „Roawój układu 
głonecznego*, 11 lutego p. Al. Glück „Teorya Dar- 
wina“, a 18 lutego dr F. Goidscheider „Sobory ro- 
syjskie*, Wszystkie te wykłady odbywają się w re- 
stauracyi „zur Universität (I. Helferstorferstrasse 1) 
I rozpoczynają Bię o godz. 1/,4 popołndniu. 

Manewry wojskowe. „Die Zelt“ donosi, żo te- 
goroczne wielkie manewry cesarskie ro~ 
zegrają się między korpusem pierwszym (krakow- , 
skim) a drugim (wiedeńskim) > 

Karabiny maszynowe w Austryl. Jak donosi 
„Zeit“, ministerstwo wojny ma jeszcze w bieżącym 
roku utworzyć przy każdej dywizyi piechoty i kon- 
nicy po jednym oddziale karabinów maszynowych. 
Ponteważ w wojnie rosyjsko-japońskiej karabiny 
maszynowe według świadectwa „attachós* wojsko- 
wych okazały się ogromnie sknutecznemi, utworzenie 
oddziałów wspomnianych nastąpi przed nowym uzbro- 
jeniem artyleryl. Obecnie zarząd armii czyni próby 
z trzema typami karabinów maszynowych, a miano- 
wicie z mitraljezą Maxim-Nordenfelda, s mitraljezą 
Skody i z mitraljezą Schwarzlosego, która prawdo- 
podobnie zostanie przyjętą. Każdy oddział karabi- 
nów maszynowych będzie posiadać s początku dwa, 
później zaś 4 karabiny jedna z jaszczykami o 12 000 
nabojów, tndzież 2 wozy z amunicyą. W skład jə- 
go wejdą 2 lub 3 oficerowie konni, 2 podoficero- 
wie, tudzież po dwóch szeregowców do każdego ka- 
rabinu i wozu z amnnicyą. Zaprzęg będzie 4-konny. 

Wystawa ausiryacka w Londynie. Miuivier- 
ztwo kolel ogłasza, że dla wszystkich przedmiotów 
wystawowych i dekoracyjnych, które z krajów au- 
stryackich będą wysłane na wystawę londyńską, 
mającą się odbyć w roka bieżącym, koleje państw. 
dają zniżkę 50 prc. poniżej taryfy lokalnej. Rów- 
nież koleje prywatne przyznały zniżki, a termin 
przewozu przedmiotów wystawowych z powrotem 
przedłużyły do 8 tygodni po zamknięciu wystawy. 

Głód w Japonii. Z Tokio donoszą: Cesżrz oñs- 
rowa? dla ludności dotkniętej kięską głodową 50 
milionów jenów. Według ostatnich wiadomości licz- 
ba osób, którym grozi śmierć głodowa wynosi 
prawie milion. Srodki na złagodzenie nędzy napły- 
wają w ilości niewystarczajncej. 

Otwarcie kolel w Sudanie. Dnia 27 stycznia 
b. r. została oddaną do publicznego użytku kolej 
wiodąca z Port-Sudanu do Berbern, łącząca Nil 
z morzem Czerwonem. Kolej ta mająca 520 kilome- 
trów długości została zbudowaną w przeciągu 14 
miesięcy. Kolej z Karaimy do Abu-Hamed zostanie 
za kilka miesięcy nukonczoną i połączy Dongolę, 
kraj bogaty, bezpośrednio z morsem. Później rząd 
angielski podejmie bndowę dalszych kolel. 

Okradzenię ks. Parmy, Do pałacu księcia Par- 
my w Schwarzau, pod Wiener Neustadt włamali alọ 
nocną porą złodzieje i zabrali gotówką 5000 ko- 
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ren, bardzo wiele klejnotów i drogich naczyń sre- 
braych, tudzież przedmiotów artystycznych, Ks. Par- 
my jest ojcem ks. Ludwiki, żony króla sasklego, 
która jeszcze jako następczyni tronu uciekła z aau- 
czycielem swoich dzieci, Gironem. 


Ostrzeżenie. Otrzymojemy następujące pismo: 
Dowiedziawszy się, że jest jakaś osoba, która 
chodsi po skłepach z książką i prosi o datki dla 
mojego zakładu, podaję do wiadomości, ża nikomu 
książki w tym cein nie powierzałam. Jedynie w 
handlach pp. Fischera (pałac Spiski) i Stefana Po- 
rębskiego (Grodzka 2) znajdują stę księgi wpisowe 
dla łaskawych cfiarodawców na rzecz opuszczonych 
siorotek, przygarniętych do mego zakłada. 
Felicyta Żurow ska. 


Omyłka druku. Na wieczorze styczniowym Koła 
T. S. L. im. T. Kościnszki słowo wstępne wygłosił 
p. Dubiel, nie p. Dabich, jak mylnie onegdaj 
wydrukowano. 


Mianowania | przeniesienia. W okręgu dyrekcyi kolei 
państwowych w Krakowie posunięol zostali o stosień w 
VIII randze słożhowej: dr Jakób Bajniewicz, lekarz w 
Rzeszowie; Rudolf Kwieciński, ofłcysł w Żywcu, rewi- 
denci Roman Gatsowski i Stanisław Rutxowski, oraz dr 
Ignscy Nycz w Krak wie; komisarz maszyn Salomon 
Ailerhand w Żywca; rewidenc! Andrzej Talapka, Stani- 
sław Błachowski i Wincenty Warzyński; oficyałowie Ju- 
lian Rychiewski i Władysław Iwański w Krakowie, ig- 
gnacy Synowiecki w Rzeszowie, Józef Rogewski w 0- 
święcimiu, Jan Micoch w Gryb=wie i Mejła h Haupt- 
mann w Sanoku; dr Józef Bromberg, komisarz kolejowy 
w Krakowie; wreszcie rewidenci Alfred Potocki, Włedy- 
sław Deszkiewicz i Izydor Gorgosch w Krakowie. W IX 
randze posunięci o stop'eń dr Adam Jakubowski, lekarz 
w Grybowie; adjonkt budownictwa Stanisław Boj rski 
w Krakowie; adjankci Tadensz Huet w "owym Sączu, 
Karol Trzęsiński i Józef Marosiżski w Krakowie, Anto- 
ni Twardowski w Jelłeśni, Jan Paszkowski w Nowym 
Sąbzu Walenty Piekarczyk w Zwardoniu, Wacław Krzy- 
szkowski w Nowym Sączu, Stefan Ciosłowski w Krako- 
wie, Adam Korczewski w Gorlicach, Walenty Padowicz 
w Niska, Stanisław Kaim w Słotwinie, Jan Rolecki w 
Rymano*ie. 

Kierownik ministerstwa sprawiedliwości nadał nan- 
czycielowi zaałsdu karnego dla mężczyzn we Lwowie, 
Władysławowi Garczyńskiemu, X kl. rangi. 

Namiestnik przeniósł komisarza powiatowego dra Fr. 
Krzys.ke z Myślenio do Zaleszozyk, 

„Gazeta Lwowska" ogłasza: Prezydynm krajowej dy 
rekcyi skarbu zamianowało adjonktami podatkowymi 
praktykantów: R. Stopę, A, Bnoznę, J. Plannera, W. 
Zderkowskiego, L. Rapackiego, K. Kurdziela, J. Terle- 
okiego, B Winnickiego, Z Sabranowicza, J. Przybyl 
skiego, W. Bieńka, T. Cholewkę, K. Baszyńskiego, W 
Sikerę, K. Uhwaliboga K Paykurta, I. Pachaiskiego, I 
Nostadta, W, Sta kiewicza, L. Kobozowicza, E. Chrzą- 
szcztiewicza, J. Wallasu, A. Grossego. B. Merowyka, L. 
Małeckiego, A. Bokenkeima, J. Bobowskiego, L Czaj 
kowskiego, M. Soballera. M. Silbera, A. Krótkiewicza, H. 
Merkla, W. Kwiecińskiego, H. Pichueskiego, J. Adamia 
ka, T. Fivowskiego, F. Szufla, K. vajarskiego I J. No- 
waka. 


W Czytalni Poiskiego Związku niewiast katolickich od- 
będzie się w sobotę 3 b. m. punktualnie o godzinie 4 
po południu pogadanka. Mówić będzie prof. dr Józef 
Milewski. Temat pogadanki: „Zadania pracy społecznej”. 
4a dla członków i wprowadzonych przez nich gości 
hat 

Muzyka kościelna. Jutro w piątek w ko2'iele OO. Re- 
formatów na sumie o godzinie 1*/, wykona chór miej- 
scowy kolędy z tow. orkiestry wojskowej 18 p. p. 

Powszechne wykłady uniwersyteckie. 

(W auli I szkoły realnej, o godzinie 6.) 

W piątek, sobotę i niedzielę: Prof uniw. dr Józef Ro- 
stafiński „Rośliny i ich zmysły” (z ilustracrami). 

W poniedziałek, wtorek, czwartek l piątek: Dr Adam 
Krzyżanowski. „Nowoczesne gospodarstwo społeczne”. 

Repertoar tastru miejskiego. 

W piątek po poładniu: „Betleem polskie"; wieczór 
„Pan sędzia”, z 

W sobotę: „Dważenieo*, komedya w 4 aktach Al 
Mańkowskiego. 


W niedzielę po pol.: „Betiecm polskie”; wiecz.: „Gęsi | 


gąski”. 
ToO DOO R S E X. WEKA „1.7 AEK 


B. Gabryelska (Kraków) 
kupuje, sprzedaje i najmanje — fortepiany, pia 
nina, harmonie i pianole — krajowe i zagra 
niczna — nowa i przegrane — za gotówkę j 
spłaty — baz zaliczki. 


bziął ekonomiczny. 

> Dyrekcya kole! państw. ogłasza: Na mocy 
rozporządzenia ministerstwa kolejowego skraca alę 
na podstawie $ 69 regalamina ruchn dla wspólnej 
stacyi w Krakowie czas przezuaczony do wyłado- 
wania nadeszłych tu wagonów ze zbożem na 6 go: 
dzin dziennych począwszy od 30 stycznia aż do 
odwołania. Za przetrzymywanie wosa poza powyż: 
Bzy CZAJOKTGB, OZNACZA mię postojowe w wysokości 
80 hal. za każdą godzinę i wóz. 

Przywrócenie ruchu. Dyrekcya kolei państw. 
ogłasza: Dnia 28 stycznia podjęto napowrót ogólny 
rach pociągów na kołomyjskich kolejach lekalnych 
Z powodu zamieci śnieżnych wstraymano 28 sty- 
cznia aż do odwołania ogólny rach pociągów na 
kolei lokalnej Dolina— Wygoda. 


Bndapeszt, 1 lutego. Pszenica na październik —.— 
do —'—, pszenica na kwiecioń 1906 1700 do 17:02: 
żyto na październik —'— żyto na kwieoleń 
1906 1682 do 1684; owies na październik —— de 
— —; owies ne kwiecień 1206 13'88 do 18:88; kukury- 
dza na sierpień —— do —-—-, kukurydza na wrzesień 
1499 do 14 94; kukurydza na maj 1906 18:92 do 1394 
rzepak na sierpień £780 do 28 —, 

Oferty mierne, chęć knpua słaba, usposobienie słabe; 
pogoda piękna. 


do — —, 


Ea e = oraa - 


Kronika Iwowska. 


Lwów, 1 lutego. 

Oferty na teatr Iwowski. Wczoraj o godz. 12 
w południe upłynął termin wnoszenia ofert na dziar- 
ławę teatru lwowskiego na sześciolecie 1906—1912. 
Wyłynęły cztery oferty: pp. Ludwika Hellera. 
Władysława Floryańskiogo. Adwokat dr Ka- 
miński złożył też ofertę zapieczętowaną x oświad- 
czeniem, że nie wle, kto ją wnosi. Czwartą ofertę 
wniósł p. Stanisław Bogucki, barytonista ope- 
rokli warszawskiej. Otwarcie ofert odbędzia się w 
sobotą 3 b. m. o godz. 1l przed południem wcbec 
całonków komisyi teatralnej. Rozatrzygnięcie kon- 
korsu nastąpić ma w połowie intego. 

„Przegląd“ donosi, że wpłynęła też oferta kon- 
sorcyum, oplerającego się na bardzo znacznym ka- 
pitala, którego połowę złożył p. Tadeusz Pa wli- 
kowski, drugą zaś połowę dwaj poważni adwo: 
kaci tntejsi, jeden ze znanych lekarzy, dwie osobi- 
styści ze sfer artystyczno literackich 1 grono oby- 
watelskie. Jeżeli Rada przyjmie ofertę tego kon- 
Borcynm, to w porazumieniu komisyi artystycznej i 
konsoreynm z łona spółki wyanaczony będzie dy- 
rektor teatru. Konsercyum to reprezentuje wido- 
cznie oferta, wniesiona przez dra Kamińskiego. 


„Wybory do Izby handlowej we Lwowie odby- 
wały się onegdaj 1 wczoraj. Rach był słaby, ogó- 
łem głosowało około 350 osób. Przed domom, gdzie 
głosowano, kręciło się sporo hyen wyborczych. Wy: 
i nik głosowania znany będzie dopiero za parę dni. 

W sprawie oszustwa na szkodę Banku krajo- 
wego weszło Śledztwo na nowe tory. Wczoraj w 
południe przesłachiwał radca policyl Kreiner w 
swem biurze całe grono osób, powołano też dla 
kunfrentacył chłopców. posługujących w Banku, o 
raz ową panią, która się zgłosiła w policyi, oznaj- 
miając, iż poznsałaby jegomościa, który podjął przy 
kasie 20.000 koron. Szczegóły I stadynm, w jakiem 
się obecnie śledztwo xnajduje, otoczone są ścisłą 
tajemnicą. 

Na wleo ruski, który odbędzie się jutro we 
Lwowie na Wysokim Zamku, wybierają się chłopi 
ruscy — jak donosi „Diło* — tysiącami ze wszy- 
stkich powiatów, z pod Lwowa całe wsie; z pod 
granicy rosyjskiej jadą chłopi farami. Na dworcach 
| rogatkach będą umieszczone biura informacyjne, 
które będą fankcyonowały w piątek od świtu. 

Zabójstwo I samobójstwo. Niejaki Mielnik, ku- 
charz boz zajęcia, zamiesakały przy ulicy Trzecie- 
go Maja, zastzzelił dzisiaj z rewolweru swą żonę 
a następnie sam śmiertelnie się postrzelił. 


Repertoar teatru lwowskiego. 

W piątek po południu: „Betleem polskie“; wieczór: 
„Carmen“. 

W sobotę: „Lohengrin“ (występ A. Bandrowskiego). 


Rewolucya w Rosyi. 


Wybory do „Damy“, jeśli rzeczywiście się 
odbędą. staną się zapewne polem najdziwniej- 
szych eksperymentów z obn stron, tak rządo- 
wo-reakcyjnej, jak i rewolucyjnej. W Jamacie 
w Finlandyi odbyło się onegdaj zgromadzenie de- 
legatów orgamizacyj rewolucyjnysh, należących 
do „Sojuszu sojaszów*, a na tem zgromadzenin 
powzięto następującą rezolucyg: Organizacye 
powinny w zasadzie bojkotować wybory do Da- 
my, gdzie to ateli okaże się korzystnem, mają 
brać żywy udział w akcyi wyborczej i przez 
bopieranie i wybór najgorszych żywiołów do 
reszty zdyskredytować Dame. Sojusz zaleca po- 
stępować w ten sposób tak dłngo, dopóki rząd 
nie da konstytuanty zwołanej na podstawie po- 
wszechnego równego prawa wyborczego. 

Wobec ścierania się tak wrogich prądów, 
wybory mogą mieć przebieg nawet — krwawy. 

Coraz groźniejsze wieści nadchodzą z Sybe- 
ryi i Kaukazu, gdzie rewolucyjne żywioły 
potworzyły odrębne, niezawisłe republi- 
Ki. Jakże wobec tego przedstawiają się zape- 
wnienia rządu, że rach rewclacyjny upada? 


(Telegramy „N. Reformy“ z 1 lutego) 


Warszawa. Na mocy wyroku sądu wojennego 
rozstrzelano wczoraj pięciu Izraelitów za gwał- 
ty terorystyczne. 


Papież i Polacy. 

Rzym. „Osservatore Romano“ zaprzecza 
wiadomości, jakoby papież wystosował dru- 
gi list do Polaków i podnosi, że pierwszy list 
papieża wywarł w Polsce spodziewane dob r e(?) 
wrażenie, dlatego też nie ma potrzeby pro- 
stowania go albo odwoływania. 


+ 
b 


Car samodzierżca. 


Petersburg. Car przyjmował deputacyę rea k- 
cyjnych stowarzyszeń. — Na przemowę 
przywódcy, niejakiego Majkowa, aby zatrzy- 
mano samodzierżawie, car odpowiedział: „Wła- 
dzę, którą otrzymałem w Kremlu, będę sam 
dzierżył, i spodziewam się, że naród rosyjski 
bedzie mi w tem pomocny. Z władzy car- 
skiej złożę odpowiedzialność tylko 
przed Bogiem*. (Wiadomość tę podajemy 
z zastrzeżeniem. Przyp. red.) 


Proces Schmidta, 
Berlin. Petersbarski korsspondent „Localan- 


zeigera* donosi, że proces porucznika Schmidta, | <zusawasam: 


dowódcy rewolty w Sebastvpola, rozpocznie się 
dnia 16 lutego w Sebasiopolu. 


Spalenie Hemla. 

Londyn. „Tribune“ donosi z Petersburga: Je: 
den z naocznych świadków opowiada, że w 
Homlu oddziały Kozaków i dragonów podpailły 
miasto z zamsty za zamordowanie oficerów po- 
licyi 150 sklepów I 40 domów spalono. Lu- 
dność w panicznym strachu zśczęła uciekać. — 
Szkoda wynosi 6 milionów rubli. 


Rewoiucya w północno-wschodnich 
guberniach. 


Saratow. „Saratow. Listok* donosi, że ruch 
rewolucyjny wśród wojska w miejscowości Sło- 
bodzkoje wzmógł się znacznie. Zołnierze 
wtargnęli do arsenału | zrabowali 350 kara- 
binów. We Wiatce został zabity pułkownik 
Nestereńko. W Permie żołnierze wyrzuci- 
liswego pułkownika z koszar. Ofi- 
cerowie nie ważą się pokazać na u- 
licy. W wielu miejscowościach rekruci odma- 
wlają przysięgi na wierność dia cara. 


Rzeczpospolita na Kaukazie. 

Potarsburg. „Nowoje Wremia* donosi, że na 
północnym Kaukazie ogłoszono rzeczpospo- 
litą w pierwszych dniach grudnia. Niepodle- 
głość tej prowincyi trwała do 4 stycznia, po- 
tem ją znowu zdobyto. — Ogłoszona po 
wszelkiej formie rzeczpospolita obejmowała mia- 
sta Piatigorsk, Kisłowodzk, Gieorgiewsk i kilka 
sąsiedaich stacyj kolejowych. Rzeczpospolita 
miała swoje własne wojsko, składające 
się z jednego batalionu piechety, który prze- 
szedł na stronę rawolucyonistów i ze znacznej 
liczby rewoincyonistów. 

Beriln. Do „Lscalanzeigera* donoszą z Pe- 
tersburga, że w krajach kaukaskich Mingretli. 
Guryi | Minguszi powstanie krajowców Coraz 
grożniejsze przybiera rozmiary. Rząd rosyjski 
tworzy nowy korpus, który ma być wysła- 
ny do objętych powstaniem okolic. 


Rewolucya na Syberyi. 


Wiedeń. „Rnssische Correspondenz“ donosi: 
Podróżni, przybywający z Syberyi, opowia- 


dają, że przejeżdżał! przez kilka rzeczypospoli-, 


tych, które proklamowano na Syberyl. Rzecz- 


Z Biblioteki Qssolinskich. Skryptorem litera- |pospolitę ogłoszono w Irkucku, zaprowadzono 


ckim Biblioteki im. Ossolińskich po profesorzu uni- 
wersytetu, drze Wilheimie Brochnalstim, został mia- 
nowany dr Ludwik Bernacki. 


ją także w Krasnojarsku. — Kolej syberyjska 
znaiduje silę w ręku rewolucyonistów. Guber- 
nator tomski Asanczewskij nie mógł z Tom- 
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NOWA REFORMA. 


ska wyjechać, uciekł dopiero w przebraniu. —|w życie. Wprawdzie przeprowadzone rokowa- 
Gubernatora w Krasnojarsku rewolacyoniści u-|nia z Towarzystwem kolei północnej doprowa- 
więzili. (Wiadomość o ucieczce gubernatora |dziły do tymczasowego porozumienia 
z Tomska znaną już była przed miesiącem, a;prawia we wszystkich ważnych pun- 
mianowicie ten gubernator przybył już do Pe-jktach, a to w szczególności co do wysoko- 
tersburga i opowiadał, że uciekać musiał z Tom-|Ści ceny i co do najważniejszych szczegółów 
ska w przebraniu kupca. Przyp. red.). nabycia kolei, jednakże prace w sprawie uło- 
Petersburg. Czyta w Syberyi znajdnje się|żenia definitywnego są jeszcze w toku. — Jest 
zupełnie w rękach zrewoltowanej|jeszcze wprawdzie kilka trudności do pokona- 
załogi, która opanowała także linię Podwer-|nia i istnieją jeszcze różnice co do szczegółów, 
chle-Ubińsko do Charbina. Zarząd tej|można jednazże się spodziewać, że ostateczna 
linii kolejowej spoczywa w rękach komitetu|umowa i redakcya definitywnego kontraktu u 
rewolucyjnego; nikogo bez pozwolenia ko-| państwowienia, która nastąpi po przyjęciu przez 
mitetu nie wypuszczają do Petersburga, nie prze-| walne zgromadzenie akcyonaryuszów, przod- 
puszczają też żadnej depeszy. Gdy generałowiejłożona zostanie Izbie do konstytu- 
Nadarow, Pabianow i inni chcieli jechać do Pe-|cyjnego załatwienia. Przytem zamierzonem 
tersburga, komitet rewolucyjny wzbro-|jest, że na wypadek konstytucyjnego uchwale- 
nił im przejazdu. = wykupna kolei, będzie ono działało wste e 
` od 1 stycznia 1906 r. i prowadzenie ruchu 
Misya Kołdińskiego. . f ; e 


aż do oddania kolei w fizyczne posiadanie pań- 
Bukareszt. Do Jass przybył były gubernator, | stwa. nastąpi w zarządzie Towarzystwa, na 
a obecnie mąż zaufania Wittego, Andrejew Koł- 


rachunek państwa, przy zastrzeżeniu in- 
dińskij. Przeprowadzał on Śledztwo w Besara-|teresów państwowych. Gdyby, wbrew oczeki- 
bii i badał istotę rozruchów agrarnych. Oświad- 


waniom, umowa o upaństwowienie z jakiejkol- 
czył, że rząd ma zamiar kupić za 500 milio- 


wiek przyczyny nie została w tym czasie za- 
nów rubli dobra i rozdzielić między chłapów.|wartą, to prowadzenie ruchu także w bieżącym 
Kołdińskij jedzie do Berlina rzekomo w misyi|roku nastąpi na rachnnek Towarzystwa. Z tə- 
finansowej. go pokaznje się, ża wszelki prejadykat tak pod 
względem prawno-państwowym, jak i skarbo- 
wym jest zupełnie wykluczony. 

Po odpowiedzi ministra hr. Buquoy na in- 
terpełlacye, przeszła Izba do porządku dzienne- 
go, t. j. do dalszego ciągu dysknsyi nad usta- 
wą o ubezpieczeniu urzędników prywatnych. 

Minister spraw wewnętrznych Byland o- 
świadczył, że wnioski, proponowane przez ko- 
misyę, zawierają wprawdzie zmiany, na które 
rząd się nie zgadza, jednakże w interesie doj- 
ścia do skutku ustawy rząd gotów jest je 
przyjąć, jednak sprzeciwia się wotum 
mniejszości pos. Hiderscha, ponieważ wcho- 
dzi ono w zakres ogólnego ubezpieczenia na 
starość i na wypadek niezdolności do pracy. — 
Minister jest jednak przekonany, że sprawa ta 
będzie pomyślnie załatwioną razem z ogólną re- 
formą ubezpieczenia robotników, 

Zabrali następnie głos hr. Maksymilian Zedt- 
witz i ReichstAdter. 

Po pos. Karbusie i Pommerze przema- 
wiał hr. Szeptycki, który powiedział, że dal- 
sze odwlezanie uchwalenia przedłożenia równa- 
łoby się jego uniemożliwien:u. Ubolewać tylko 
należy, że nie dano Izbie dokonać wielkiego 
dzieła ogólnego ubezpieczenia na starość i 
wypadek niezdolności do pracy. Mowca oświad- 
czył, że Koło polskia głosować będzie za 
przejściem do dyskusyi szczegóło- 
wej. 

Przemawiali dalej pos. Pitaco, Schrei- 
ter, Sternberg i Choc witając przeważnie 
nowe przedłożenie, jako zapowiedź ogólnego u- 
bezpieczenia i podnosząc, że parlament u schył- 
ku swej czynności przyjmując tę ustawę, zy- 
skałby sobie wdzięczność inteligentnych robo- 
tników. 

Na wniosek pos. Groessla zamknięto dys- 
kusyę. 

O godz. 3 obrady przerwano. — Następne po- 
siedzenie w poniedziałek o godz. 3 po południu. 


Rokowania. 

Wiedeń. Hr. Dzieduszycki konferował wczo- 
raj z Pacakiem i Kramarzem. 

Wiedeń. „Die Zoiż* d4cnosi: W sferach posel- 
skich niemieckich opowiadają, że zerwana nić 
rokowań o parlamentaryzacyę gabinetu barona 
Gautscha, znowu ma być nawiązaną. — 
Dobrze poinformowani zapewniają, że większość 
posłów niemieckich niema jaż nic prze- 
ciw temmu, aby dr Derschatta został niemie- 
ckim ministrom rodakiem. Gautsch ma w po- 
niedziałek przedstawić Niemcom bliższe szcze- 
góły reformy wyborczej. 


Sztuczki konserwatystów. 


Wiedeń. Wiedeńskie dzienniki wieczorne za- 
miesztzają rzekome oświadczenie Koła polskie- 


L | 
Zatarg z Serbią. 
p4 

O ilo serbskie koła handlowe okazoją uspo- 
sobienie pojednawcze względem Austro-Węgier, o 
tyle szerokie koła ludności odrzncają jeszcze stano- 
wczo myśl poddania się żądaniom Wiednia. Belgrad 
bọ? wcaoraj widownią huraliwych demonstracyj w 
tym duchu. Zwracały się one głównie przeciwko 
inicyatorowi akeyi pojednawczej wśród kavców, 
eksporterowi Popowicsowi i przsaciwko kores- 
spondentowi wiedeńskiej „N. Fr. Presse“, Balus 
ksiczowi. Sklep Popowicza obrzuceno błotem i 
zerwano szyld sklepowy. Następnie tłam wśród o- 
krzyków „Precz s Austryą, niech żyje rząd“, 
pociągnął przex miasto, nie napotykając Żadnej 
przeszkody xe strony policyl. Ciągle zwiększając się, 
pociągnął przed mieszkania korespondenta Bałuksi- 
cza, a potem przed radakcyę „Stampa“, gdzie ob- 
rzucono szyld redakcyjny błotem. Następnie zerwa- 
no spuszczone Żaluzye; tłam wturgnął do radakcyi, 
poniszczył sprzęty, które wraz z sapasami dzienni- 
ka wyrzucono na ulicę i tam spalono. Urzędnicy 
policyjni dopiero wówczas Błę zjawili, gdy nie 
mieli jaż powodu do wkraczania, Korespondent „N. 
Fr. Presse“ Baluksicz stał się następniz przedmio- 
tem ponownej demonstracyi i musiał wobec groźne- 
go stanowiska tłnmu schronić się do hotelu, skąd 
zmuszuno go uciec do Zemunia. 


(Telsgramy „N. Reformy" z 1 lutego). 


Agitacya Pasicza. 

Beigrad. Wzburzenie umysłów przeciwko Au- 
stryi wzrasta tu znowu. Całym tym ruchem kie- 
ruje Mikołaj Pasicz, zdeklarowany przeciwnik 
Austro-Węgier. 


Demonstracye. 


Belgrad. Podczas wczorajszych demunstra- 
cyj policya zachowywała się zupełnie biernie. 


W przededniu rokowań. 


Wiedeń. „N, Fr. Presse“ donosi, że na osta- 
tniem tyyodniów?m przyjęcia u br. Gołuchow- 
skiego był obecny serbski poseł Vuicz i 
że i między hr. Gołuchowskim a Vuiczem to- 
czyła się przyjacielska rozmowa. — 
Z obu stron wyrażono nadzieję, że porczumie- 
nie między Serbią a Austro-Węgrami nastąpi 
wkrótce. Zdaje się, że rząd serbski uczynił 
przedstawienie w Wiedniu, aby wynaleziono 
formułę, na podstawie której konflikt zosta- 
nie zakończony w myśl życzeń rządn wie- 
deńskiego, a baz ujmy dla honoru Serbii. — 
Prawdopodobnem więc jest, że wkrótce nastąpi 
podjęcie rokowań. 


s 
z Rady państwa. 

W dalszym ciągu wczorajszego posiedzenia Izby 
poselskiej generalny mowca „contra“, poseł Malik, 
oświadczył, że Niemcy powinni g osować przeciwko 
kontyngentowi rekratów, dopóki rząd „uprawia po- 
litykę ucisku Niemców“. Mowca wskazał dalej, że 
członkowie damu cesarskiego pobierają w armii pen- 
sye, wynoszące Tazem ćwierć miliona koron. Gene- 
ralny mowca „pro“ przemawiał za kontyngentem, 
ponieważ Austrya musi dotrzymać kroku innym 
państwom. Przy faktycznych eprostowaniach poseł 
dr Qpydo wziął w obronę lskarzy przociwko zaran- 
tom posła ks. Śchaichera, stwierdził przedewazy- 
stkiem, Że lekarze gminni do!łno-austryaccy nle 
strejkują jako lekarze, lecz jako fankcyonarysze 
gmiuni i sanitarni. W końce przedłeżenie o rekru- 
tach przekszano komisyi wojskowej. 

Izba rozpoczęła następnie dysknsyę nad sprawo" 
zdaniom komiayi gocyalno-polltycznej w sprawie 
ubezpleczenia urzędników prywatnych. Po obazer- 
nym refura"ie posla Marchetta, posoł Szramek po- 
witał a radością przedłożenie, dowodząc, Że jert to 
wielki postęp na polu reformy społecznej. 

Na tem obrady przerwaio. 


katu. tej treści, że Koło zawsze jeszcze obsta- 
je przy postulatach, wypowiedzianych podczas 
dyskuayi uad reformą wyborczą przez prezesa 
Koła, hr. Dziednszyckiego, dalej że Koło popie- 
ra żądania Czechów co do rozdziała mandatów 
w Czechach i na Morawach, a na Śląsku żąda 
dla Polaków czterech maudatów. Korespondent 
wasz zwrócił się wobec tego do kompetentnej 
strony w Kole z zapytaniem, czy Koło rzeczy- 


szowany; Koło bowiem tylko za poprzednią 
uchwałą może wydawać tego rodzajn enuncya- 
cye, a uchwały takiej dotychczas nie 
powzięto. Zdaje się więc, że ktoś z pre- 
zydyum Koła na własną rękę i odpo- 
wiedzialność rozesłał ów komunikat 
w celu agitacyi przeciwko reformie. 
W rzeczywistości rzecz się ma tak, ża Koło, 
nie będac jeszcze pewne, czy znajdzie się więk- 
szość przeciwko reformie, unika na posie- 
dzeniach swoich dyskusyi nad refor- 
mą wyborczą. 


Toisfbniczne | telegraf lean = 
wiadomości „M. Reformy” 


z dnia 1 lutego. 


Paryż. W okolicy Grenoble odczuto wczoraj 
po południu o godz. 4 trzęsienie ziemi. 


Rozwiązanie Rady powiatowej. 

Lwów. Rada powiatowa w Zbarażu zo- 
stała na podstawie zarządzenia namiestnika 
rozwiązana. W piśmie, wystosowanem do 
starosty w Zbarażu, podniósł namiestnik, że 
nowo wybrana i ukonstytnowana Rada powia- 
towa w Zbarażn nie daje gwarancyi, iż będzie 
w możności zadośćuczynić ciążącym na niej o- 
bowiązkom i dlatego na zasadzie $ 53 ustawy 
o reprezentacyi powiatowej rozwiązał ją. — 
Równocześnie polecił p. namiestnik poczynić 
przygotowania do rozpisania nowych wyborów. 


Ks. Stablewski przeciwko „Straży“. 
Wiedeń. Do „N. Fr. Presse“ telegrafują z 
Poznania: Ks. arcybiskup Stablewski oświad- 
czył się przeciwko polskiemu Towa- 
rzystwu „Straż* i należącym do niego księ: 


Komisya przemysłowa zatwierdziła wczoraj przed: 
łożone przea prziwodniczącego dra Małachowskiego 
sprawozdanie generalne o noweli przemysłowej. 
Następnie uchwalono w tej sprawie szereg rezolu- 
cyj. W sprawie dowodu uzdolnienia gospodnio- 
szynkarskiego — przy ressumpcyli poprzodniej u- 
chwały — przyjęto brzmienie, że minister handlu 
w porozumieniu % ministrem spraw wewnętrznych 
i po wysłuchaniu Izb handlewo-przemysłowych, ja- 
koteż dotyczących stowarzyszeń, może w drodze 
rozporządzenia ogólnego, lub tylko dla pojedyń- 
czych miejscowości albo okręgów oznaczyć specyal- 
ne kategorye przemysła gaspodnio-szynkarakiego, w 
których starający się o koncesyę są obowiązani 
przedkładać oznaczony bliżej w rozporządzeniu do- 
wód uzdolnienia. 


(Telagr. „N. Retormy“ z 1 lutego.) 


Wiedeń. Na początku posiedzenia Izby kiero- 
wnik ministerstwa kolejowego Vrba edpowia- 
dał na interpelacyą posła Lichta i tow. w spra- 
wie upaństwowienia kolei północnej na podsta- 
wie porozumienia z ministerstwem skarbu, co 
następuje: 

Wdrożenie i przeprowadzenie rokowań o u- 
państwowienie kolei północnej jeszcze nie 
zostało formalnie ukończone i do- 


tychczas jeszcze żadna umowa nie weszłalstąpili. 


go, sprawiające wrażenie urzędowego komuni: | 


wiście wydało ten komunikat? Odpowiedziano | 
na to, że jest to komunikat widocznie sfał-| =: 


żom rozkazał, ażeby z Tewarzystwa wy- 
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Przesilenie na Węgrzech. 


Budapeszt. Fejervary oświadczył do swoic' 
bliższych przyjaciół politycznych w kasynie n’ 
rodowem: „Nie wiem, nad czem koalicya ji 
przez 3 dni konferuje. Nie jest w zwyczaj 
aby na „ultimatum * odpowiadać memory 
łem*. 


Grożby nacycnalistów. 

Paryż. Deputowany nacyonalistyczny Guyot 
de Villenueve według swej zapowiedzi, ja- 
ką groził przed miesiącem, ogłasza w dzienniku 
„Eclairae* informacye udzielone przez loże wol- 
nomularską byłemu ministrowi wojny A ndróe- 
mu o przekonaniach oficerów. Oświadczył on 
jednemu ze sprawozdawców, że zmuszony jest 
wziąć za broń, ponieważ Rouvier wszystko 
czyni, aby ubezwładnić opozycyą nacyonalisty- 
czną w Izbie. 


Kościół i państwo. 
Paryż. Z uwięzionych wczoraj podczas de- 


monstracyj w kościołach, 6 osób zatrzymano 
w więzieniu. 


Japonia po wojnie. 

Tokio. (Doniesienie Biura Reutera). Na wczo- 
rajszem posiedzeniu komisyi budżetowej wysto 
sował przywódca partyi postępowej zapytanie 
do ministra wojny, czy rząd na podstawie so- 
juszu angielsko-japońskiego u rządu angielskis- 
go ażył swago wpływu, celem reorganiza- 
cyi armii augielskiej. Minister odpo- 
wiedział, że w najbliższym czasie w tym dachu 
postąpi. 

Petersburg. Według wiadomości rosyjskiego 
pełnomocnika z Tokio, rząd japoński wydał po- 
stanowienia, wediug których obcokrajowcom 
wolno do Portn Artura i innych miejscowości 
udać się tylko po odbiór ich rzeczy, i to tyb 
ko za pozwoleniem ministra wojny 
i po podaniu dokładnych dat. 


Odpowiedzialny redaktor i wydawca: 


Michał Konopiński. 


GEE zam y AN ZRYW O L | 


NADESŁANE. 
(Artykuły w tym dziale nie pochodzą od 
redakoyi). 


Niączkę z mięsa 
jako pożywienie dla ryb w rozmaitych jakościach 


poleca H. M. Trepte. Aensdorf, w Saksonii. 
(694-1-2) 


- pr Grzegorz Grzybowski 


długoletni b. asystent c. k. szkoły położnych, 
ordynuje w chorobach kobiecych i położnictwie, 
ullca Nlecała, 5. Nr telefonu 678, 
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Loterya tralikantóW. 


Główna wygrana 
40.000 koron. 
2223 wygranych. 
Giągnianię niandwołalnia 9 marca 1906; 
Losy po 1 koronie dx nabycia w trafikack 
i kantorach wymiany. 472 2 6 
6 losów za 5 K 50 h, 11 losów za 10 K 


przesyła opłatnie kantor wymiany Bracl 
Elbenschiitz w Krakowie, Rynek gł, L. 5. 


Dr B. Kupczyk 


specyalista do chorób nerwowych 
przeprowadził się 

na ulicę Szujskiego, ll, róg ulicy Rajskiej. 
Telefon nr 695. 649 5 10 


sm Dostać można Wszedzie 


| niezbędny krem do zębów, 
[|| atrrrmnje zeby czystemi, białemi i zdrowei, 


|2 
| 
| 


Hunyady Janos 


Saxiehnera naturalna woda gorzka. 
Łagodnie rozwalniająca. Wyborna przeciw za- 
twardzeniu, zboczenia w trawieniu, uciskowi 

w żołądku itd. 610 1 10 


Pray grach i zakładach, przy składkach Í zapisac! 


pamiętajmy 


N Towarzystwie „Szkoły lodowej". 


Kurza telenrafirrna. 


winńsń, 1 lutego 
Ako7a ousiryaukłego Zakiada zicdjwwać 6877 TB, 
ákayo wazierskiaga Zakiadn kmadydżcwego 61850 Aksy 
Angiobenku (9975 Aksye Tnionknuża 568: 


Ixaieł poładziowaj 19574. Akcve koei Plbośkaż 446 —, 
Akon kole! gółmosnej $670 (5710) Aksye kula! ozeaniewee. 
osła) 580-—-, Aieye Alylsy 688 —. Akoya Bims Hurenyf 
5425 Arsye Praakiag» Towerzyntwa żolaznoyo 2885 m, 
nknyg Fnyryki bront 67950 Akoya Towechi: tytoniowe 
888'—. Ażaye i pdg Kaepnokiago Towsrnystwe 
rajtowoge 684'—. Oblijncya węgiaratie ladcanięzcy zę 
2655 Fezu majowa 11025 Zeria korcuowa uC3tzpycUz 
10020, Renta zasonowa ragizinku 9665. 56 i, Lissy 
Towarzystwo krodytmrcąo uioaszisgo 9010. àw, Listy 
Banka hipełecanego 98:66. A't, Listy Banke kiacie 
| nego 10088 6", lLlscz Bantu klipie 4n 111 75 
4, Listy Rantw kzejowcgo 9955 à's’ dalsóy Banke 
ksajowysgo 101'86. 5%, tomunałcę ohlyscy Banku ksa- 
jawejgo aj, gaiieyjsiie ctiignopo piepioacyta* 
|9w90. 4%, galicyjećs potyczkm krajowa s LOCH a. 9960. 
i At, Pożyoeka miasto Lwowe 1803. Losy taraokie 161 b0. 
Barki 11787 Ruble 94 KO 

Usposoblenie: Po silnym przebłegu zamknięcie słabsze 
na realizacyę papierów, montanów i budapeBzteńskie wy- 
płaty. Fikoye tytoniowe pu giełdzie notowały 372. 

Cukier spokojny le*0—ls 60 (1469 -19;0). Spirytus 
silny 88:— do 884“. Nafta niezmieniona. 


Piątek 3 Lntego 1906. 


Do egzaminu wstępnego 


;do szkół średnich przygotowuje Marya Ra- 
mułtowa, ul. Lenartowicza l. 4. 688 1 9 


giroiiel fortepianów 


—ka l. 17. Stróż wskaże. 


Poszukuję 


zaraz posady przy gospodarstwie rolnem lub 
siawowem. Posiadam dobre świadectwa i kwa- 
lifikacye. 
Zgłoszenia pod „„Pracowityć 
Administracya „N. Reformy“. 


z Warszawy 
ul. Karmeli- 
690 1 0 


przyjmuje 
699 1 2 


E aren asasi i e O aa | EZCADTY] 
Ważne dla fachowców. 


Młyn i tracz wodny w okolicy le- 
sistej, przy stacyi kolejowej, oraz 
6 morgów gruniu zaraz do wy- 
dzierżawienia. Zgłoszenia do 
Administracyj „N. Reformy“ mię- 
dzy 2—4 po południu. 46070 


Lekcyj tańców 


udzielam jak lat poprzednich 


Józefa Ekerowa 
Mały „Rynek 1. 


126 7 0 


Pługi Sacka i Prankla, a także Pługi 
dwuskibowe i kultywatory Schütz i 
Befhkiego, Grabiarki amerykańskie z sie- 
wnikemi do koniczyny i wszelkich traw, 
Ceutryfugi Lanza, Siewniki Pracnera 
i Sacka, oraz Siewniki do nawozu i sa- 
letry, walce, brony do roli i do łąk, 
a także talerzowe i sprężynowe, kuźnie 

„polne i t. p. poleca po cenach konku- 
rencyjnych przy wszesnem zamówisniu 


B, Priiwer w Krakowie 


679 ul. św. Sebastyana 32. 18 


Biuro Rozalii Krassuskiej 


w Krakowie, Jagiellońska L. 6, I p., 


umieszcza: rządców, ekonomów, pisarzy pro: 
wentowych, ogrodników i wszelką inną słażbę 
folwar'zną. oraz bony, gospodynie, panny słu- 
łące, lokat, kucharzy, kucharki i robotników 
polnych i fabrycznych, oraz gispodarzy, znają 
cych się na chowie bydła i mleczarstwie. 
624 3 4 


' Ucznia 
syna inteligentnych Rodziców przyjmie 
w II półr. b. r. starszy wychowawca 
zawodowy z całem utrzymaniem. Wia- 


domeść w Administracyi „N. Keformy" 
pod 66%. 660 8 0 


L. Tomaszkiewicz 


optyk i mechanik 


Ez 0 Z E 
PA a 4 urządza: ke = | 
KĘ dzwonki elektr, “RYS 
i z telefony: 


vi ZK. noleca: okalary, owi- Je 
aj 4 kiery, lornetki teatralne EE 


å 


r 


Kraków, ulica Floryańska 1. 
Telefon 309. 3565 15 0 


2. 


piętrowy. bardzo dobrze się rentujący, 
w najpiękniejszem przedmieściu Kra- 
kowa, 15 minut ud Rynkn. pod przystę- 
pnemi warunkami zaraz do sprzedania. 
Wyjaśnień udzieli adwokat Dr Pisiewicz 
w Krakowie, pt; *Pońska LI 


ád 


: brylanty, złoto 
Zastawione przbro Prz w 
kupuje bezpł, z własnych pieniędzy ce- 
lom kupna po najwyższych cenach. 
M. BRENNER, jubiler, uł. Szpitalna 8, 


IT piętro. 605 4 24 


_ Palacz 


do pieca pierścieniowego w wapienni- 
ku potrzebny zaraz. 
Bliższa wiadomość: Kraków. Pod- 


wale l. Lipińska. 663 2 3 


Kto szuka zarobku, kto 
pragnie mieć dochód po- 
boczny, kto stara się o nie- 
zależną egzystencyę, kto 
chce Zarobić pieniądze, 
niech napisze zaraz kartę koresp- do 
Chem. Industrie - Werk, Sie- 
benhirten 76 b. Wien i każe 850- 
bie przysłać za Uarmo ilustr. katalog. 
„Egzystencyę swą zawdzięczam Pa- 
nom“ Ig. M. w A. „Załuję bardzo, że 
nie dowiedziałem się Już pierwej o a- 
dresie Panów“. F. L. w W. Setki po- 


dobnych doniesień. 682 120 


| 
Dom z egródkiem 


NOWA REFORMA. 


iZawsze Świeża, największy zbyt w kraju. Wszęndze doabycia, a gdzie niema, proszę pisać do 


Magazynu 


9000 K 


JULIUSZA GROSSEGO 


w Krakowie, Rynek., 88 18 0 


NAGRODY 


ORON NA 


dla niemających zarostu i łysych. 


Paczka Balsama Mor 5 ste. Opakowanie dyskr. Po otrzymaniu należytości lub za zaliczką. Pisać do największego w świecie osobliwego handlu 


Porost brody i włosów na głowie istotnie w 8 dniach wywołuje prawdziwie 
duński „Balsam Mos“. Starzy i młodzi, mężczyźni i kobiety, używają tylko „Bal- 
samu Mos“ do wywołania porostu brody, brwi i włosów, jest bowiem dowiedzioną 
rzeczą, że „Balsam Mos“ jest jedynym środkiem nawoczesnej wiedzy, który w prze- 
ciągu 8 do 14 dni przez działanie na cebulki włosów w'ten sposób na nia wpływa, 
że włosy zaraz zaczynają róść. Ręczy się, że średsk ten nie jest szkodliwy. 


Jeżeli to nie jest prawdą, wypłacimy 
= 5000 koron gotówką — 


każdemu gołowąsemu, łysemu, lub rzadkie włoey mającemu, który Balsamu Mos 
przez sześo tygodni używał bezskatecznie. 

Uwaga: Jesteśmy jedyną firmą, która daję tego rodzaju poręczenie. Lekar- 
skie opisy i polecenia, Przed naśladownictwami ostrzega się usilnie. 

W sprawie prób z Pańskim „Balsamem Mos* mogę Panom donieść, że z tege 
balsamu jestem zupełnie zadowolony. Już po ośmiu dniach pejawił się wyraźny 
porost włosów, m chociaż włosy były jasne i miękie, były one przecież bardzo 
mocno. Po % tygodniach przybrała broda powoli pierwotną barwę i dopiero wten- 
czas ujawniło się nadzwyczaj korzystne działanie Pańskiego balsamu. Dziękując, 
łączę dla WP. wyrazy poważania Dr Tverg Kopenhaga. 

Ja, podpisana, mogę polecić każdemu prawdziwy duński Balsam Mos jako 
niezawodny środek do wywołania porostu nowych włosów. Przez długi czas wy- 
padały mi włosy porządnie tak, że pojawiły się całe miejsca pozbawione włosów. 
Gdy atoli używałam przez 3 tygodnie Balsamu Mos, poczęły włosy róść na nowo 
vesto i bujne. M. C. Andersen, Ny Vestergade 5, Kopenhaga, 


Mos-Magasineł, Copenhagen K 333 Danmark (Dania). 


(Opłata kart korosp. 10 h, a listów 25 E). 695 1 2 


Zona prof. gimn, przyjmie na stan- 

U cyę panienkęo lub chłopca pod 

bardzo przystęvnemi waruukami, Wia- 

domość: Miejska 17, II p, Kraków. 
44 


„ZB ER S* 


SALON sprzedaży rzeźb i obrazów 
artystów polskich, otwarty codziennie 
w dn! powszadnie od 10 do 1 zrans 
i od 2 do 4 po południu. 
Ulica Bracka i. Na parterze. 
56 0 


z 


fer/cam —«: Ed 


tj z a 
ający liszaje 
nawet tacy, którzy nigdzie nie znaleźli ule- 


czenia, niech zażądają prospektu i uw'erzytel- 
nionych poświadczeń z Austryi za darmo. Apte- 


karz C. W. Rolle, Altona (Eibe). 660 2 12 


SORNNNNNONOK R NOROONNONNNNN 
Haarmanna i Reimera 


Cukier wanilinowy 
przepyszna przyprawa, lepsza i wygo- 
dniejsza od wanilii 
paczka przedniej jakości . . . . 12 h 

„ Nadzwyczaj mocnej . . .24h 


Dra Zuckera proszek do pieczywa 
wyborny niezawodny wytwór paczka 12 h 
Skoncentrowana 574 2 4 
Esencya cytrynowa 
znak: Max Elb 


o niedoścignionej dobroci i świeżości 
emsku. '/, flaszki 1 K, 1/, flaszka K 1:50. 


Dostaó można w każdym lepszym handlu. 
DORODNNNNNW HE NORKONNNONENN 


DO SPRZEDANIA 


w Bochni 


ARRIERE EIEE SIIS 


ARIA STEESEL 


willa z ogrodem i oficyną. 
Adres w Administracyi „Nowej Re- 
formy“ pod BSÓ. 3866 6 


EKSTRAKT ORZECHOWY 


do farbowania siwych włosów 


wynalazku Juliana Józefowioza, 
perfumera. 
Jest to najlepsza roślinna farba, którą 
można w przeciągu 10 minut ufarbować 
posiwiałe włosy na kolor czarny, bru- 
natny, szary i blond. 

w Krakowie u Reima i Spółka, Rynek 
gł. linia A-B, J. Hanaka i Spół., dro- 
guerya, Szewska, Fr. Zopotha, droguc- 
rya, Sienna i R. Wiskidy, pl. Maryacki. 

Cena flakonu 3 korony, flakoniki 
próbne kor. 1'20. 658 1 12 

Przesyłka i główny skład: 
Ew Warszawie, ul. Nowa Senatorska, L. 2, + 


- Apteka 


w mieście powiatowem, z domem par- 
terowym, z obrotem 14.000 koron za 
sumę 34.000 koron de sprzedania. 
Zgłoszenia A. W. poste restante 
Kraków. 599 3 8 


N 


WIVI AAA A 


Dina OO 


Cocos PNI] YWYGEO 


<< 


“ SAPOMENTHOL MATOL” 
iorzeczenia fachowe o wartości eczniczej tegoż, = 


REY AAN ( 
Nazwa, | 
2 przyjamnością donoasę, że „Snpomaenthcin* Pańskiego u- 


tywam ulemał od samego początku jego wyrohy g bardzo dobrym opakowa- 
skutkiem m gatécu międniowym, serwobólaeh | rwie kulszowąj sa | marka £ 
Zwiassem led tntojszy a górnega polna so taa wy. ochronna (i 
mà Pana. 
Bogamia, Śląsk austr. 1903. Dr. A. Kaapesyk m. p 
„Aapomanthal' Padatiago wyrobn działa makomisie = oe- E 
| planmch priewiełiege reumatyzmu ara: narmiaach. 
bo P Dr. Cwiklicz m p 


N 


Tar 


ĆŻ \ (U À A 


prawnie A 
zastrzeżona. 


~ Próby a „Baperogntholem” wypadly ku memu zopoinamu 
sadowoleniu, to te) ordymują mast Pańską odpowimiaim «bety 
M] : wybornym skutkiem. — Wcbec tego milo mi miwierdzić. że fa- JU AMIE 
XA pamantna- Pałukiogo wyrobu jet znakamltym órodklom przem» 
|| mmolkiego pedsaju bólom raumatycznym, tak ruląśalowym, jak 
Narwowym, masługuja przeto ia mapałna uznanie ze usglądz ma 
wwa dauiniania kająne. 
Bianiaławów, 1903. 


Dr. Adolf Perlmutter m. p. 


b £ przyjemasdeą musg smardrié, 1t „Bapomeniboja' uzy 

| wio ad 1 lai w roamalty oh postnerzeł biłów rauniniycznych. ja 
E xo +4 rwy ksteme mój, iecdinu, Lombaga i © p: Orat avurnigierny ud 
M przyczer ranwzżylem sedor kojace dzlsjanja tegoz, tak, la uwm- 
ff iam praparał les tax no do skutoenoio, jak eo do jakóa wp 
rodu. wynona pruowyżeiajęcyki tego redzaj [abrykaty sagramen 
na niemogąca z nim wąM|zn wodni czył 

Tarnów, 1902 Dr. Zygmunt Dzikowski m. p. 
a k alarzty lekara powiatowy, 


„Sapomenij M” wyroon Wrelmoza Pasa stosują w mojej A 
„6 WA 2165 1 ak oW „ZKE © użataazność toz leiz 
ni > wę PIM Niejairokroinia bowiem zdarzyłe mi mię te 
widzistem ulgą pó zast.owaniu „Rapomaathoh" nawet w takleb BP 
wypadkach gdy IRNe sposoby lęczania ckauały się bnzaknteczna- 
m!. Środeł ton przeto jake rzeczywiście akuteeczny, jasi m $ 
wszech miar polecenia ged: 

Kęty, 1002 Dr. 


Yi 


ny 
Władysław Dziewanski m. p. 


w” 


Ostrzega $> przed naśla- 
downictwasu. 


a) 
4 . 
ay sA; + =p j 
PUNE a aI AVE ad 
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A -Sapomantbo!' Panakiego = u J 
ji 16m przeciw bå rowno m 
` umaiyer LE .. acz 
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Bóbrka 1302 Dr. Tadeusz 


„ DO RABYCIA W WSZYSTKICH APTEKACH. 
NALEZY ŻĄDAĆ WYRAŹNIE: SAPOMENTHOL MATULI i PRZYJMO- 
WAĆ TYLKO W ORIGINALNYM OPAKOWANIU PO CENIE K.1.40. 
i SKORON ZA SŁOIK! WYSYŁKI USKUTECZNIA: 
APTEKA i FABRYKA PRZETWÓROW LECZNICZYCH 
EUGENIUSZA MATULI, RADOMYŚL KOŁO TARNOWA. 


$ Celem umożliwienia nawet nąjuboższemu nabycia 

SAPOMENTHOLU, zaprowadzono obecnie także oprócz 
słoików, tubki cynowe z SAPOMENTHOLEM po cenie 70 hal. 
za szfukę.-Nabyć je można w aptekach.-Wysyta się nejmniej 2. 


JABLONSKI Sp 
377 7 10 


TWE A s 
ť— 


Ruch Wychodźców z Galicyi i Bukowiny | 
przez Tryest. 


Jazda przez Tryest do Nowego Jorku i wszelkich miej- 
scowości Północnej Ameryki w wykwintnie urządzonych pier- 
wszorzędnych parowcach. — Zjednoczone austryackie akcyjne 


Towarzystwo żeglugi w Tryeście 


„Austro Americana" 


Jako jedyne austrynokie Towarzystwo Zeglużne, które na mocy rozporzą- 
dzenia ministeryałnego z 30. kwietnia r. 1904 1. 21.908 upoważnione zo- 
stało do tworzenia agencji i zastępstw ustanowiło 


Generalną Agencyę dla @alioyi i Bukowiny 
i upoważniło ją do zorganizowania poszczegó!nych Agencyi. 
Wszelkich wyjaśnień udzielają, oraz sprzedaż kart załatwiają: 
GENERALNA AGENCYA GOLDLUST i SP, 


E w KRAKOWIE, ulica Lubicz 1. 7, 
oraz w Brodach, Podwołoczyskach, Czerniowcach, Nadbrzezin, 


| Szczakowej. 215 19 503 


w 
Poszukuję 
popołudniowego zajęcia biurowego lub lekcyi. 
0. S. poste restante Krowodrza. 676 2 2 


Parcele budowlane 


przy ulicy Topolowej w Krakowje pod korzy- 
stnemi warunkami do nabycia. 
Wiadomość u Dra Hermana Kriegera, ad- 
wokata w Krakowie, ul. Floryańska L. 18. 
584 5 10 


Tia £ poszukuje lekcyj w miej- 
a ilozof scu lub na prowincyi. — 
Zgłoszenia: Z. Ciński, słuch. fil. 


Kraków. 671 2 4 


Aparat fotograficzny 


„Lysd” do odsprzedania za 85 K. Wielopole 
15, II p. na prawo, od 2—3. 684 2 8 


Cours complet 


de langue et de littérature françaises 
par denx institutrices diplómóes. 


S'adresser 10 rue Krapnicza, Ier étage. 
457 4 6 


Ostatnie nowości 
Ludwika Stasiaka: 


Obrona sztandaru, mieszczańska po- 
wieść historyczna, 

Gadzina, powieść praska, 

Pieniądz, powieść. 

Trzecie Humoreski. 8614 18 © 


We wszystkich księgarniach. 


Herbatniki, Ciasta, Karmejki słodowe 


poleca 


ADAM PIASECKI 


Długa i0, Floryańska 2, Hotei Drezdeński, 
Kraków. 126 18 0 


5000 mtr. kubicznych 


i więcej drzewa bukowego, okrągłego 
jest do sprzedania loco stacya Nowy 
Targ. — Wiadomość: St. Krzeptowski, 
G. Slanek, Zakopane. 208 27 30 


plynny puder 


jest najnowszym wynalazkiem z laboratoryum 


Dra Fischera. 6716 


Orea usuwa wszelkie nieczystości skóry jakoteż 


niepiękny połysk tłuszczowy. Cera jest po użyciu | 


tego środka matowa i olśniewająco biała. | 


Cena słoika 4 korony. 


Dr ROB. FISCHER 


Wiedeń, l., Habsburgergasse Nr 4. 


Bank ziemski w Łańcucie 


Przyjmuje wkłaiłki na rachunek bie- 
żący począwszy od 100 koron wyżej 
i opłaca od złożonych pieniędzy 4'/s 

2) Tworzy gospoderstwa włościań- | procant z pó!rocznem oprocentowaniem. 
skie średnich rozmiarów w pojęciu usta-| Z rachunku bieżącego Baak wypłava: 
wy z 17 lutego 1905 Dz. u. i rozp. kr.|za 8-dniowam wypowiedz. do 1000 K 


1) Nabywa majątki ziemskie w celu 
parcelowania ich na mniejsze gospo- 
darstwa. 


Nr 40 o tworzenia włości rentowych. „ 14 œ» 4 3000 K 
3) Ułatwia swoim członkom parcela-| „ 30 „ są 5000 K 
cyę i sprzedaż majątków ziemskich, 5,160 =4 3 10000 K 
4) Regaluje majątkowe stosunki człon- i wyżej. 


Bez poprzedniego wypowiedzenia 
Bank nie wypłaca żadnej gotówki. 


ków i dostarcze kredytu na kupno 
gruntów. 


Bank urzęduje codziennie od godziny 9 do 12 przed i od 
3 do 6 po południn z wyjątkiem niedziel i Świąt rzym.-kat. 


Łańcut, w lutym 1906. 
682 1 3 


i z SAS: E mn a i 
Rządowo 


try wód nawa. rac BY | saacalnych cnc 
K.Rzą 


LJ e H e i 
ca i Chmurski w Krakowie 
wyrakia pod kontrolą komisyi Przemysłowej Tow. Lek. Krak. polecone przez toż Tow. 


przy ni. św. Gertrudy pod Nr. 4, 130 26 0 
| szocy mineralne sztuczne 
odpowiadające składem chemicznym wodom  BILINŃSKIEJ, GIESHUEBLERSKIEJ, 
SELTERSKIEJ, VICHY. MARYENBADZKIEJ, HOMBIJRG, KISSINGEN, tadzied 


specyalne lecznicze | 
] 


Dyrekcya. 


iak: Htową, bromową. jodową, żełazistą, kwwaśną, orar wody lecznicze normalna 
: przepisu Prof, Jaworskiego. 


Sprzedaż cząstkowa w aptekach | drogueryach, — Cenniki na żądanie france, 


Współwłaściciel Warszawskiej Firmy 


Szalay & Grunhauser 


ma zaszczyt donieść P. T. Publiczności, iż otworzył 
sz Krakowie, przy ul. Szewskiej L. 2, 


Skład wszelkich przyborów 
i Aparatów fotograficznych. 


Przyjmuje również wszelkie reprodukcyjne zdjęcia i powiększenia, jakoteż 
wywołania kiisz i t. p. 485 7 10 


Największy Zakład pogrzebowy 
Jana MW oln eg o 


l Główny skèsd ! fabryka wusmien przy mi. áw, Tuumasam l. 4 (tuż przy Placu Szoxe- 
A pańskim). Telefon Nr 351. — Filia ml. Kopernika i. 6, 


Zakład urządza pogrzeby dla wszystkich stanów, załaiwia sam wszystkie for- 
malności, achylając pozostałej rodzinie wszelkie trady. Również podejmuje się prst- 
E wozu zwłok do wszystkich krajów Europy. 

i Na żądanie splata w ratach miesięcznych. © 

i Posiadając własno katakumby, odstępuje miejsca „pojedyncze na wieczne czaty, 
© tudzież przyjmuję zwłoki do tymczasowego przechowania za miernym czynszem mie- 
© elęcznym. 

i UWAGA: Nieztórzy z (a zę eski krakowskich ogłaszają, iż mają własny 
| wyrób trumien, co jest niezgodne z prawdą, gdyż żaden z nich nio ma fachowego 
wykształcenia, a temsamem i trumien wyratiać mu nie wolno, a tylko ja jeden, jako 
majster stolarski, prawo to mam i faktycznie trumny wyrabiam. 856 81 0 


Henryk Sas Łopuszański 


nadinspektor kolei państwowej, 


przeżywszy lat 69, po dłagich 


_NOWA REFORMA. 


Piątek 2%Lutego 1906. 


am —— IRON noraa m =e 


Szyldkretowe 
szpilki i grzebienie 
bardzo tanio! 
rogowe szpilki do włosów, grzebienie, 
szczotki, gąbki i szczoteczki do zębów 
oleca 


p 
Skład Apteczny Mag. farm. 


— jest jedynym i powszechnie uznanym środkiem 
do nadania mdłym zupom, sosom, bigosom, jarzynom it. d. w je- 
dnej chwili zadziwiającego, silnego i przyjemnego smaku. 
Kilka kropel wystarcza. 
Do nabycia we wszystkich handlach kolonialnych, spożywczych 
i i składach aptecznych 
we fiaszeczkach, poczawszy od 50 halerzy. 
Oryginalne flaszeczki napełnia się ponownie najtaniej. 


81 


a ciężkich cierpieniach, opatrzony 
św. Sakramentami, zasnął w Panu M, 
dnia 31 stycznia 1906 r. | 

| 

| 


[Reim i $ 
W smutka pogrążeni żona, córka i zięć | Ci 


zapraszają na obrzęd pogrzebowy, który 
Perfumy 


odbędzie się w piątek dnia 2 lutego b. r. 
z pierwszorzędnych firm krajowych i zagr. 


o godzinie 3 po południu z domu żałoby 
L. 16 przy ulicy Batorego, wprost na 

— — — Najmodniejsze zapachy — — — 
Woedy do włosów 


miejsce wiecznego spoczynku. 
Nabożeństwo żałobne 

Wody, Pasty i Proszki do zębów — — | Pantofelki domowe 
Głycerynę płynną i w tuskach zgęszczo. | Trzewiki do gimn. 


odprawionem zostanie w poniedziałek 
dnia 5 lutego b. r. o godzinie 10 rano 
w kościele 00. Kapucynów. 
ną przeciw pękaniu skóry, 
Padry angielskie, francuskie i krajowe — 
Puder brylantowy pa włosy — — — — 
Paszki łabędzie do pudru. 


Wachlarze japońskie | 
Kakimonosy na fotografie 
Papier trasparent. na Szyby 


Zskład pogrzebowy Jana Wolnego 
w Krakowie. 689 


Podziękowanie | 


Niniejszem składam Wnemu Fanu |} 
Drowi Erwinowi Mięso= | 
wiczowi, za troskliwą opiekę i|f 
radykalne wyleczenie mej żony z tak 


"PRTEEOIAD 


ciężkiej i niebezpiecznej choroby. 


W. Pulchny. 


Środki do kadzenia — Solt americain 
i Levender — Woń szpilzowych lasów 
Oooo  Trociczki ittp O09000 l 


2 razy dziennie wysyłki pocztowe. 


6d dawien dawna z swej dobrsoi | zapaoha znana prawdziwe 


HERBATĘ ROSYJSKĄ 


710 ŻA grą SAE 
FE W imi EB UJ ze zbioru majowego, poleca handel 
p hS ~ 
WEA WY. Adamowicza 
(li! | Ga e 18 w Brcdach na pograniczu rusyjskiam 81% 
; : Sui i fant „„Faralijne!* bardzo dobrej LE zir, | 40 
z działu galanteryjnego, rutynoó=| 4-5 1 fant „Melange ds KWoskaw™ w cryg. opak. najiepsnój 2:50 


] fanr „Imperiali“ cosarskiej, w oryginalnem opakowania 3'50 
rw 1 funt „Okruchów* z uajiopacych herbat kwiatowych 1:20! 
NL Kawa Ceylon, zuakomita, frauco Ń zito. . À % 

$ Herbata z Brodów! ® Bullon wołyński I kilo . 


wany ekspedyeni, biegły wję | ` z a ba 
zyku niemieckim otrzyma zaraz po- 
sadę w magazynie pe... 


Rudolfa Herliczkl POCOO a 


h zły. 3820 


półka, Kraków Bynekl. 37 A-B 


A EMI E E Szw 
Grzebienie | Szczotki | Lustra 


Pędz!e i mydelniczki io golen 


R.kavi:zki i taśmy do nacierania ciała, 


kosmetyczne do pielęgnowania włosów po- 
leoone przez Leoxnioę kosmetyczną Dra L 
Lustera. 


Jadwigi Klemensiewiczowej 
w Krakowis, Karmeilcka 15, 
83 33 0 


Poszakuję dzierżawy folwarku 


od 200 do 250 mor. od I kwietnia lub 1 maja 


polecają po oenaoch 
najumiarkowańszyoch: 


Perfumy | 


Longlife. — Ozonatenr francuskie na wagę. — — — — — — Q b. r. z badynkami gospodarczemi i przyzwoi- 
Lampki platynowe 5 tem kmiem w powierie Dębica lub Łań- 
Lampki formalin. Bygiea. | Mydła toaletowe pierwszorzędnych firm. 3 a głoszenia: mae Kraków. Zwierzy. 
| Kalosze rosyj KEG: wkładk. | Mydła lecznicze. — — — — — — — z | TA TES” 
i ki pod z i 
umki pod obcasy Kosmetyki, brylantyny i olejki na włosy | 5 Leśnik, rachmistrz, buchalter 
Rurki do włosów — Maszynki spiryt. do rozgrz. tychże. | wąty.ozj pool" waj .. g || z czzaminami rządowemi, ze szkołą ~ 
ia. Paski doostrzenia brzytew ; a o ||sową, 5beznany gruntownie z każdą gá- 
——]| Saszetki do bielizny w różnych zapachach. |" K|łezią (lat 34, żonaty, bezdzietny). przyj- 
Gąbki tealetowa -— Wanny i miednice gumowe składane. S mie posadę kontrolora lasowego, rach- 
F Farby na włosy. — — — — — — — z: || mistrza, bnchaltera w większych mają- 
A ty iproparaty d iękazania twarz | "TC" PRS TW ai tkach od I-go marca b. m. — Obe- 
ara pr ou Z . z = | l "0h 
rąk i palców, jakoteż środki hygłeniozno- Fa DRĘIEK Rozpylacze do 5 ||7nany z korespondoncgą polską i nie- 


miecką. Zamiłowary w prowadzeniu 
kultur leśnych, może niemi kierować. 
Łaskawe zgłoszenia W. K., Kra- 
ków, Batorego 22, oficyny na le- 
wo, II piętro. 654 9 6 


do perfum i innych płynów — Opaski 


a 2 - S a na wąsy. DOOO>E | 
Spółka kredytowa 


członków Towarzystwa wzajemnych ubezpieczeń 


w Krakowie, Basztowa 1. 9, 


przyjmuje bez ograniczenia wysokości gotówkę na udziały, od których wy- 
płaca dywidendę. 


W ubiegłych latach 1902, 1903 i 1904 dywidenda od udziałów wynosił 


> | 


Poszukuja się zdolnego, zawodowego, 
żunatego 


restauratora 


do prowadzenia w większem mieście 
galicyjskiem po korzystnemi waranka- 
mi urządzonej, przeszło 50 lat istnie- 
jącej, a wyłączme przez iepszą publi- 
czność odwiedzanej wielkiej hotelowej 


R J = s restauracyi, połączonej z pokojem do Śnia- 
w Krakowie. 6% : s|ZĆ Reczę kazde Pani dań. Objęcie w kwietniu 1906, Waru- 
"s X ę rd J nek: dobra kachnia. 
PĄALĄARN IA KAWY 4 3 : „Wysokość dywidendy za rok 1905 uchwali Walne Zgromadzenie około| Zgłoszenia nuasyłać najpóźniej do 
Z że po użyciu mego 1 kwietnia b. r. dnia 15 marca 1906 pod „Vis à vis 
perms Krakow, poleca częściowo e, F ë z Wsbee ciagłego spaóku stopy procentowej, lokacya kapitałów w udzią- | tworzec kolejowy poste restante 
so i hurtownie LJ” 4 łach Spółki kredytowej jest bardzo korzystną. Zywiec. 488 3 5 
PEDADA KY uytortwe gatunki remi par W R „Kapitał, złożony na udziały, może Dyrekcya na życzenie członka uru- i a 
GA 3 Rag alcngl uk" każdego czasu, udzielając pożyczki na udziały w wysokości pełnej lub 4 
Gr ne, . - ' "sh A : częściowej od której nie żąda się procentn, lecz tylko odstąpieni 
ję a NT”. ji yp ) pozbędzie się zarówno piegów, jak i plam wątrobianych i opa- ai i sd do kady i „mę 4 P y stąpienia WRA Ka 0/ 
ATE. najnowszym lenia, jakoteż wszelkiego cerę szpecącego zabarwienia. Bliższych informacyj udziela pisamnie odwrotnie Spółka kredytowa z 
€ ft Fi i najlepszym spo. w Krakowie. | EE dziecięce ` 
Wez, Bobem zapomocą Cena 2 złr. — j 
: aaea „gorącagspawistrza” | 2» z" PA "= U uwa e e 
ANAKÓW po cenach ROBERT FISCHER Falck & Co. Hamburg gA 
Rrok jets najniższych. piarwsza krajowa 
m doktor chemii i kosmetyk fabryka wózków dziecięcych 
M. GAWORNICKI | 
284 24 0 Wiedeń l., Habsburgergasse Nr. 4. 


Broszurki © czonłe i zastosowaniu poszczególnych osobliwości 
za darrio i opłatnie. Świadectwa o nioszkodliwości wyrebów wyżia 
przeglądać, jak również tysiące listów obejmujących podziękowania 
z całego świata. Wyjaśnienia we wszelkich sprawach kosmetycznych 
za darmo, także listownie. 


Pasztet 


z drobiu i dziczyzny, wyrób krakowski, 

3 złr. za kig Bulion z dziczyzny 

4 złr. za klg, wysyła także na pru 
wincyę 687 1 4 


D. CHRABĄSZCZ 


św. Anuy Nr 4, Kraków. 


G3a 1 +2 


Poszukuje się dostawy 


mieka i masia 


w większej ilości. Zgłoszenia Dom åka- 
demieki u!. Jabłonowskich, u portyera, 
885 1 9 


Jan Grzegorzewski 


w Eidrakowie. 


Stroi, repeorujs fortepiany, pianina i 
organy z gruntowną, fachową znajo- 
mtśŚcią. 
Odznaczenia: Dyplom cechu war- 
szawskiego. Złuty zegarek od mistrza 

Ig. Paderewskiego. > 
Bliższa wiadomość w składzie nut | Prawdziwy tylko z tym, znakiem ochronnymi 


jest słynny 


yroszekdo prania Mining, 


O . 
zą na ni 
Prawdziwy tylko z tym znakiem ochronnym! 


Wgo Krzyżanowskiego i w księgarni | Dostać można w składach aptecznych i handlach kolenialnych, w aptekach i bandlach mydła, 


Hurtownie sprzedaje L. Minlos w Wiedniu, I., Mólkerbaztei 8. 
290 13 Ko 


668 2 8 


Karetka p 


mała jednokonna nżvwana, powozik |8 
półkryty, oraz wózek resorowy zaraz |% 
do sprzedania u Stanisława Sa-|3 a 
dowińskiego, lakiernika w Podgó- | ġ ski 


rzu. ul Józef.óska 6. 632 4 6 BE Po cenach niezwykle niskich sprze- 
daje z powodu spóźnionego sezonu 


Wnych Gebethnera i Spółki. 


Kojarzenie małżeństw 


Przystojna, inteligentna, sierota po fabrykan- ; 
cie, chrześc., rozpoczynająca 20 rok, posiada 


jaca z0000 K posagu gotówką i na 40000 K [4 mrm maa 
w tym roku płatną policę ubezpieczenia, ra- |Q Męskie buciki sznurowane bex-horse dawniej złr. 4:25, "75 
daby poślubić mężczyznę lagodnego usposobie obecnie tylko . . . . . ER i . žir 


nia, ns pewnem stanowisku. Zgroszenia bez- 
pośrednie tylko w języku niemieckim pod 
„Herzenswunsch*. Wiedeń. I.. Hanpt- | $$. : 
postlagerna. Tyskrecya zapewniona. Ano- 

nimy nie mają celu. 680 F 


buciki na gnmach 


gładkie lub z okładami bardzo 
trwała POWIE 04 Pra „ET 


1. 2'90 
w. B*79 
złr. 6'75 
złr. 2'25 


baty z cholewami, sukno ze skórą bardzo ciepłe 
buciki amerykańskie sznurowane i na gumach 
b. modne (Amer'kan-Style) tylko . 


lakierki salonowe (cena okazyjpa) tylko . 


rozmaitego systemu, przyjmuje doi$ 
naprawy i cechowania 1 


pracownia mechaniczna 


St. Ceśniakowskiego | 


Kraków. Grodzka |. 48. B 


532 6 10 


interesie SZanownej P. T. Publiczności prosimy o zwrócenie 


| 
| 
| 
| 


=f . s . .- 
Największa fabryka obuwia w Monarchii. 
„ZOE le 

Z Drukarni Literackiej w Krakowie, ul. Jagiellońska 10. 


awm ną e ee 


| 
god! | 


musi k 
NAJWIĘKSZY SKŁAD OBUWIA 


wyłącznie Rynek główny 14 (dawniej Eie) W KRAKOWIE wyłącznie Rynek główny 14 (dawniej Eile) 


Ceny te są tylko w mocy, jak długo zapas starczy! if 


Alfred Fränkel, Spółka kom. 


Rozalii Lipschütz 


w Krakowie, ul. Sławkowska I. 14. 
49340  , 


j 
i 
| 


Falck & Co., iam burg 
(Raboisec). 


Najdogodniejsze i najtańsze połączenie między Hamburgiem i Ameryką ' 
| względnie Kanadą i Argentyną, Sprzedaż kart okrętowych i kolejowych, | 
i Bang i wymiana pieniędzy. 118 27 104 
Dokładne prospekty podróży do Ameryki, Kanady i Argentyny w języku 
, polskim, ruskim i niemieckim przesyłamy na żądanie bezpłatnie, opłacone. | 


Balnodor,Jahra' 
Aromałyczne tabletki do mycia i do 
kąpieli, nadają wodzie nader 
przyjemną i rwata won, odświeżają 
i wygładzaja SKóre 
Cena'k 1:60. 
Wyrob rgtowny Sktad 


Apteka Por. Gralewskiego 


| w, Krakowie. 
| wystrzegać się naślądownictw 


Eaman WAM DET CM ZN AŚKA DKS | 


Odznaczone ua wystawach krajowych najwyższemi nagrodami 


TYROBY TKACKIE | 


z najlepszego przędziwa, jak najstaranniej wykonane, jakoto: 


Płótna białe krośniakii weby zwykłej i prześcieradłowej szerokości, Dymy, Dreliszki, Ręczniki, 
Chesteczki do nosa, Ścierki, Obrusy, Serwety, Barchany, Flanule, Szewioty, Płócienka kolorowe, 
na fartuszki, sukienki, bluzki i t. p. — poleca po cenach umiarkowanych 


Tkalnia płócien i Skład wysyłkowy 
NI. 


KIĘSOWIGCZA 


w Korczynie obok Krosna. 
= Na żądanie wysyła się próbki i cennik opłatnie, 


upić! 


188 23 Ka 


Zakład konces. sprzedaży mebli 


me do sprzednala: 


Komoda (antyk) z bronzami,-Sekretarza borato 
inkrust, Zyrandoi z bronzu na 36 świec, Gar- 
nitury s bronsami i bez mahoniowe, B afy 
rzeźbione i inkrustow., Fortepian, oraz wiete 
innych okasów autycznyoh, jakoteż i msblł 
zwykłych nowych i używanych i garderoba. 


Leopoldyna Machowska, 


Kraków, ul. Szawska Nr 5, p. |. 
71 43 0 


489 8 0 


= Automat. 


BEA <> łapki 


na szczury 2 złr., na myszy złr. 1'20. Łapią 
bez doglądania do 40 sztuk przez jednę noo, 
nie pozostawiając woni, i same się. nastawiają. 
3 | Łapka na szwaby „Eclipse“, łapięca przez noc 
$ | tysiące szwabów i karakonów, złr. 1:20. Wszę- 
dzie jak najlep. wyniki. Wysyłka za zaliczką. 
Ę | L Schüller, Wiedeń, II., Kurzbauergasze Nr 4/7. 
8 | Liczne podziękowania i uznania. 280 


Damskie buciki sznurowane bardzo eleg. z wysokiemi lub 
niskiemi obcasąmi, dawniej złr. 4 25 obecnie tylko 
buciki sznurowane brunatne b. modne na męskiem 
kopycia z wysokiemi obcasami dawniej złr. 450, 
obeGMie*YIEONZE . ....Jagml T e 
buciki zapinane brunatne, fason eleg. na wyso- 
kich obcasach, dawniej złr. 450, obecnie tylko 
lakierki salonowe do tańca na wysokich i niskich 
obcasach, dawniej złr. 170, teraz tylko 
meszty gemzow® na wysokich lub niskich obca- 
sach, dawniej złr. 1.50, teraz tylko > 


złr. 2'50 


2. 2'DO 
ar. 2.50 
złr, l'— 
złr. r 


Słabość męską 
| skutki szozególn. tajnych grzechów mło- $ 
dości, oraz innych nadużyć niszczących 4 
zdrowie, jak pewnie i trwale je usunąć, 
z |æ poucza jedynie s licznych wydaniach 

M 65 rozpowszecuniona książka. 21 36 


Dra Rotau' a 


14 Ochrona własna į 
cena wydania polskiego 1 złr. 


Tysiące znalazło w niej objaśnienia A 
$ swychcierpień, aza użyciem kuracyiwtej 4 
E książce zaleconej odzyskało zupełną wą %i 
siłę męską, Za r desłaniem należytości, $ 
otrzyma się książkę w kopercie franco 
przez Verliags-Magazin R. F. Bierey 
a w Lipsku, Neumarkt 21. : 
, W Krakowie ma na składzie księ- $ 
$ garnia J. M. Himmelblaua. 
peee e CO 56001 
. r . 
Rządea drukarni L. i. Górski 


D ouonczówi 


uwagi na nasze ceny i o przekonanie się o jakości naszych wyrobów. 


Zastępca: L. SŚteigler. 


665 1 8 
amm 


